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ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW 
im. ALBERTA 
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(tor w Rudzie ; Pabjanickiej) zapewniony od godz. 8 rano, accumulativ działa Ceny miejsc pozostają niezmienione 


Arbiter. 


Gorgonowa zasiądzie na ławie oskarżonych 


z niemowlęciem na ręku. 


Nowy proces odbędzie się według nowego kodeksu karnego. | 


Warszawa, 23 lipca. Obrońca Gorgo- | Warszawa, 28 lipca. Rozprawa przeciw | Jest proceduralnie dopuszczalne, gdyż 
nowej adw. Axer przed wyjazdem do | ko Gorgonowej w Sądzie Najwyższym rapeł |w razie zniesienia jakiegoś wyroku przez 
Lwowa udzielił wywiadu prasie o, stanie | nie wyjątkowo nosiła chbrakter merytorycz. | Sad Najwyższy, tylko skład osobowy try 
psychicznym i zdrowia Gorgonowej. ny, bunału drugiego nie może być identyczny 
~ Gorgonowa spodziewa sie zostać mat-|  Rostrząsano uchybienia I-ssej instancji | ze składem, który rozpatrywał sprawę I in- , 
ką nietylko formalnie, lecz rozważano sprawę | stancji. 

w końcu września. | również i merytorycznie. Nieswykły ten w | Osoba prokuratora nie wchodzi w tym 
Gorgonowa zaszła w ciaże zaledwie na pa | Sądzie Najwyższym wypadek zaszedł dzię | wypadku w rachubę. Prokurator bowiem 
rę dnł przed morderstwem. Nowa rozpra | ki linji, przyjętej przez sędztego referenta, | jest zależny wprost od ministra sprawiedli- 
wa nastąpi nie wcześnie jak który stanął na gruncie, że jedynie przy | WoŚci, jako pierwszego prokuratora w pań 

w sześć tygodni oświetleaiu dowodów sprawy możnh się bę |stwie | ten może polecić któremukolwiek 
Prenes senatu dr. egg, przewodniczący | po przyjściu na świat dziecka. Gorgonowa | dzie orjentować, czy oddalone wnioski obro | z podległych mu prokuratorów wystapienie 
trybunału państwowego Rzeszy, który bę- zasiądzie na ławie oskarżon. z niemowlę- ny, które dały podstawę do kasacji, mogły w procesie w charakterze oskarżyciela pub 
dzie rozpatrywał skargę wypędzonych |cfem przy piersi. Stanie się to dopiero w wpłynąć na treść wyroku. licznego. 

ministrów pruskich. październiku lub listopadzie rb. W orzeczenin Sądu Najwyższego, związku z powyższem należy nad- 


uznal, że tak włalnie było i uchylił wyrok, | mienić, że architekt Zaremba przenosi się | 
Huk bomb na Dalekim Wschodzie. 


R j Ead obecnie na stałe do- Warszamww, | 
ktny wypadek A dowy ga 0 gdzie wodki AO na jakieś więk nenik, Zie» nacjonalistów mic 
ad ° ; sze roboty budowlane, Wyjeżdża on wraz | mieckich, zazdrości Hitlerowi powodzenia, 
General Honjo rozpoczyna nową WOJNĘ. a mad m amao fz córeczką Gorgonowej Romusia i synem Ostatnio utworzył na wzór hitlerowskich 
; $ tanisławem, który czasowo odbywa oddziałów brunatnych włiene oddziały, 
3 Lopdyn, 23 lipca (specjalna wia- Według doniesień chińskich 21 d Sprawa, jak ZNA n po raz | róż kajakowa po Polsce. c jednolicie umundurowane, z 
domość Echa). Dowódca wojsk ja-|osób zostało zabitych i rannych rugi rospoznawana w owia, gdyż sąd 
pońskich _w. Mandżurii. generał ki aeiaai | naal, fo we Lioni ręspoawar była p 
Honio - INCYDENT NA WYBRZEŻU |ztfosferie niowłałciwej, val sąd krakow. 
odleciał samolotem KAMCZATKI ski daje większą gwarancję, że przynięgii bę 
£ Mukdenu na front, aby objąć Tokio 23 lipca (specialna wia-| 14 wolni od wszelkich wpływów  postron- 
przewodnictwo operacji wojennej |domość Echa). Strażnicy sowieccy |nych. 
w prowincji lehol, Jednocześnie do |ostrzeliwali dwa iapońskie. statki| Po ogłośzenłu wyrokn, obrońcy Gorgono 
Tehol odjechały z Mukdenu. rybackie na wybrzeżu zachodniem | wej adwokaci Axer i Ettinger 
dwie brygady wojsk japońskich. |Kamczatki.  —— depeszouwli niezwłocznie do Gorgonowej, 
Samoloty japońskie w dniu wczo-| Sześciu Japończyków zostało zawiedamiałąc ją o wyniku rosprawy, 
raiszym ponownie zbombardowały ciężko rannyc W Krakowie obronę Gorgonowej wnosić 


Burzliwe posiedzenie komisji Reichstagn. žl 


s 


© s : 
Nie sąd doraźny, a zwykły. 
Sprawa b. szefów policji berlińskiej. 
Berlin, 23 lipca. (Od wł. kor.) Sprawa | posłowi. 
rzeciw byłemu prezydentowi policji ber.| . Posiedzenie komisji miało 


ińskiej charakter bardzo burzliwy, 
Grzesińskiemu, Nacjonalsocjaliści nie przybyli wpraw- 


w 


masto Tac-Tan. 


Eksmisia kłótliwych gości z pałacu Ligi Narodów. 


Zerwanie obrad Unji Międzyparlamentarnej ? 


magny. Delegat francuski Ranaudel (so- 


pewnym momencie krzy 

Pański szef kazał EMI 

teottiego! Precz z faszyzmem 
Z trudem zdołano zapobiec 


Genewa, 23 lipca (odwłk.) — Gene 
ralny sekretarz Ligi Narodów Eryk Drum 
mond wystosował dó zarządu Unii, Mię- 
dzyparlamentarnej 

pismo 


w którem oświadcza, że posiedzenia Unii |c 


nie bedą mogły sie odbywać w pałacu Li 


włoską nie zostanie zlikwidowany, 
Incydent ten wynikł na He acitacyjnej mo | 


wy faszystowskiei delegata Włoch Costa- 


wa" 


ogólnej bój 
e. 
Istnieje poważna obawa zerwania © 


gi Narodów dopóki incydent z delegacja | brad Unji ponieważ cały szereg delegacyj 


„. nie zgadza sie TE i 
ze stanowiskiem delegacii włoskiej żądają 
cej wykluczenia z obrad Renaudela. 


będą w dalszym ciągu adwokaci: Axer zo 
Lwowa, Ettinger z Warszawy I jeszcze trze 
ci z miejscowych adwokatów. 

Wobec postanowień nowego kodeksu kar 
nego, na wypadek, gdyby Gorgonową po 
rha drugi została uznana winną, niema bes 
względnego zastosowania kary śmierci 
tak, jak przewidywała to obowinzująca jesz 
coge obecnie anstrjacka ustaw, Nowy ko- 
deks karny jest w tym względzie łagodniej 
szy. 


wana będzie od samego początku. 
Wezwani zostaną wszyscy świadko- 
wie, badani już poprzędnio we Liwo- 
wie, jak i nowi, jeżeli strony uznają 
to za właściwe. 

Rozważany będzie znów od po- 


Ogłoszenie stanu wojennego w Berlinie. | "ay materiat dowodowy 
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iodwodowy, zaś po raz drugi zgło- 
szone zostaną odrzucone swego 
czasu przez sąd lwowski wnioski 
obrony w sprawie zbadania poczy- 


alności głównego świadka OSXKAT- | HRABI A ZBYRD WIEM EINAN DEI YTY 


enia Stasia Zaremby oraz samej | 
rorgonowej. 


Sprawa w Krakowie 7 


syłemu wioeprezydentowi policji dr. Wet- 
sowi oraz byłemu komendantowi policji 
pułk. Heimansberzowi nie będzie rozpa. 
trywana przez sąd doraźny lecz prze 
sąd Berlin.Miite, 

(zwykły). Wieczorem Heimansberg mostat 
wypuszczony na wolność wraz g przywód” 
cą Reichsbannem. 

Berfin, 23 lipca. Wczorz) zsbrała ste 
na naradę komisja kontrolna parlamentu | 
Rzeszy, która urzęduje stosownie do 
przepisów konstytucji w okresie w któ. 
rym parlament jest rozwiązany i składa 
się z członków poprzedniego parlamentu. | 

Zwołanie komisji doszło do skutku 
z wielką trudnością ponieważ przewodni- 
czący nacjonal.socjalistyczny poseł Stras 


ser 
odmówi! odwołania 


mimo Że domagała się tego większość 
członków komisji. 

Wobec tego małego „zamachu stanu" 
dokonanego ze strony posła Strassera 
prezydent parlamentu Loebe polecił zwo- 
łanie posiedzenia najstarszemu wiekiem 


dzie na posiedzenie jednakże przeciwko 
zwołaniu komisji wystapił poseł na po- 
siedzeniu niemiecko - narodowy Linde- 
nauer. Wildau oświadczając iż na tydzień 
przed wyborami jest zbyteczne zbieranie 
się ludzi którzy przestali jnż być  repre' 
zententami narodu niemieckiego, 

Rzad, bojkotował posiedzenie komisji 
nie przysyłając żadnego przedstawiciela. 

Po przemówieniu, prezydenta b. parla- 
mentu Loebego uchwalono rezolucję do- 
magającą się aby rząd przysłał swoich 
reprezentantów na posiedzenie, które ze. 
brało się į obraduje 

m. podstawie przepisów konstytucji 

W tym celu przerwano też posiedzenie 
na dwie godziny. Ponieważ rząd odmówił 
żądaniu komisji uchwalono rezolucją pro- 
testującą, którą przesłano telegraficznić pre 
zydentowi Findenburgowi. W czasie po 
siedzeninh komisji przedstawiciele  elrm 
nictw centrówo - lewicowych ostro krytyke 
wali ostatnie zarządzenia von Papena w sta 
smnkn da Prus, 
TTDETEZW | 


| o s [4 s m AFL 
oim 23 pca. Jut od ktku hi Ca Policja w głównej kwaterze komunistów. 


wonowa nie przebywa więcej w szpitalu 
więziennym. Umieszczono ja w celi wraz 
z kobietami, pozostajacemi w areszcie Śled 
czym pod zarzutem zbrodni antypaństwo- 
wych. 
imach rannych aplikant adw. 
Adw. Axera, obrońcy Gorgonowej, który 
jeszcze nie powrócił z Warszawy, uzy- 
skał z nią widzenie í zakomunikował jej de 
cyzję Sądu Najwyższego, uchylającą wy 
rok śmierci. Gorgonowa przyjeła tę wia- 
omość ze łzami w oczach j dalej zapew- 
 niała o swej niewinności. 
| Oskarżenie przed sadem przysłęgłych 
w Krakowie, do którego sprawa zostala 
przekazana, popierał bedzie nadal dotych 


czasowy prokurator lwowski  aniewski. 
TRETE POZYT TYCZY 


m =""ZE"TEIZYY 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w zadan: 

89, w płaceniu 8.88; dolar złoty w żąda. 
aiu 8.67, w płaceniu 8.95; funt angielski. 
w żądaniu 31.90, w płaceniu 31.75; rube! | 
| złoty w żądaniu 4,78, w płaceniu 4.75: 


TA 
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! ; + marka w żądaniu 2,11, w płaceniu 2.10; | Policja obsadziła na rozkaz dowódey korpusu v. Rundstedta „Dom Karola Lieh- 4 
M ulicach Berlina rozplukatowano rozpo rządzenie prezydenta Hindenburga o wpro- [78 106 franków francuskich w żądaniu | knechta”, gdzie majduje się główna siedzi ba niemieckiej partji komunistycznej. 
wadzeniu stanu wyjątkowego w stolicy i prowincji brandenburskief. 35.20 w płaceniu 35.10. U góry: Thalman, przywód ca niemieckich komunistów, ` 


nr L 


Rekordowy lot kapitana Bajana. 
Katastrofa włoskiego lotnika w Zurychu. 


Zurych, 23 lipca. (odwłk.) Kapitan | paratów wojskowych. W czasie próbnego 
ajan przybył z Mediolanu do Zurychu | lotu aparatów włoskich 


izyskując rekordowy czas przelotu 
0 minut.. 


spadł aeroplan 
z lotnikiem Breda. Aparat rozbity, lotnik 


W pierwszym dniu meetingu lotniczego | wyszedł bez szwanku. 


dbył się sztafetowy lot szwaicarskich a- 


Trzej mordercy robotnika 


wpadli w ręce policji. 


Łódź 28 lipca, W dniu wezorajszym około 
godziny 10 wieczór, o czem doniosła prasa 
poranna w Chojnach przy zbiegu ulic Tu_ 
szyńskiej i Bonifraterskiej został zamordo_ 
wany nożami przez trzech pijanych osobników; 
powracający z pogrzebu Michał Alwasiak za” 
mieszkały przy ulicy Piasecznej 22. Alwasiak 
zmarł przed przybyciem pogotowia ratunko_ 
wego. Sprawcy zabójstwa zbiegli. Obecnie jak 
się dowiadujemy przeprowadzone poszukiwa. 
nia przyczyniły się ANĄ 7 | 


Pożar zagrody 
„Zemsta byiej 
Radom, 23 lipca. Jan Nobis ì Józefa 


(Wróblówna, ze wsi Podkowice pow. Ił- 
żeckiego, od dłuższego już czasu pozosta- 
wali ze sobą w stosunkach narzeczeńskich. 

Tymczasem Nobis nie dotrzymał sło- 
wa narzeczonej í spotkawszy na swej dro 
ze łnną, która mu bardziej przypadła do 
kustu postanowił się z nią ożenić, W ub. 
niedzielę miał sie odbyć ślub. Wzęgardzona 


do aresztowania rabójców, 


Okazali się nimi trzej mieszkańcy Chojen: 
Henryk Olczyk, zamieszkały przy ulicy Fa- 
brycznej 4, Kazimierz Michalski (Aleksandrow= 
ska 18) oraz niejaki Ignacy Jędrych, zam'esz- 
kały przy ulicy Aleksandrowskiej 5/7. Wymie- 
nioną trójkę osadzono w więzieniu śledczem przy 
ulicy Kopernika, 


Zwłoki Atwasłaka z polecenła prokuratora 


przewiezione zostały do prosektorjum  miej- 
skiego, 


w dzień ślubu. 


narzeczonej. 


kochanka postanowiła się zemścić { p 
zień 


najodpowiedniejszę porę wybrała 
ślubu swego b. narzeczonego, podpalajac 
w tymże dniu jego zabudowania, które do 
szczętnie zostały zniszczone wrzez pożar. 
Mimo to Nobis na drugi dzień ożenił 
się i zamieszkał u swej, obecnej Żony. 
W róblównę aresztowano i w czasie prze- 
słuchiwania przyznała się do winy. 


Kawalerska jazda dorożkarza. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


| Łódź, 23 lipca, W,dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych, ha Szosie 
Zgierskiej upadł z wycieńczeniu 52-letni 
Wincenty Kurpik, wędrowny żebrak, nie- 
wiadomego miejsca zamieszkanih. Kurpi- 
ka przewieziono do szpitala przy Zbiorni 
Miejskiej, 
3 % » - ; 

W podwórzu przy ul. Reitera 16 został 
pobity tępemi narzędziami 50-letni Nepo- 
mucen Pietrasiński, zamieszkały w wymie 
nionym domu, .Pietrasiński odniósł szereg 
ren tłuczonych głowy. Poszkodowanemu 
udzielił pomocy lekarz miejskiego pogoto 
wia ratunkowego. 


i 


ŻYCIE PABJANIE, 


` ə * z 

W polu, przy ul. Leśnej usiłowała po- 
zbawić się życia przez wypicie większej do 
zy jodyny 29.letnia Stanisława Adamiak, 
służąca, niewiadomego miejsch zamieszka- 
nia. Desperatkę przewieziono do szpitala. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku — brak 
środków do życia. j 

$ B 5 s 

Na ulicy Dworskiej przejechany przez 
dorożkę odniósł ogólne obrażenia ciała 12- 
letni Chuim Gerszonowiez, syn handlarza, 
zamieszkały przy ulicy Ciemnej 17. (Bału- 
ty). Gerszonowicza przewieziono karetką 
pogotowia ratunkowego do domu. 


Stosunki w kinie „Zachęta* w Pabjanicach. 


Kierownik nie płaci pracownikom. 


Pabjancie, 23 lipca. Istnieie w Pabja- | Żadnego skutku. Gdy który z pracowników 


nicach przy ulicy Kościuszki 17 kinemato 
„Zachęta”, będący własnością 


graf p. n. 
Polskiej Macierzy Szkolnej, Koło w Pa- 


staje się bardzziej natrętnym w swych żą 
danfach, Í 


wyrzuca się go na bruk, 


„6 CHO 


Nr. 202 


|— 


Zdarzenia i wypadki |NIĘ DAJCIE SIĘ OSZUKAĆ, gayi tanie i dobre zegarki 


ubiegłej doby. 

(—) Przedstawictele 5-ciu państw neutral- 
nych, które brały udział w konferencji w Wa- 
szyngtonie, zwrócili się do rządu Paragwaju i 
Bobhw# z wezwaniem do natychmiastowego za 
przestanła wrogich kroków 1 podpisania paktu 
o nicagresj!, 

(—) Brazylijskie wojska federalne posuwają 
slę w dalszym ciągu naprzód, za'nując szereg 
miejscowości. W utarczkach zginęło kilkunastu 
powstańców. 

(—) Wczoraj rano zapadł wyrok w proce- 
sie przeciwko sprawcom zamachu na dyrekto 
ra Banku Rzeszy, Lutl:era, 

Zamach ten, jak wiadomo, dnkonany zostat 
w dniu 8 kwietnia rb, 

Adwokat Maks Rosen skazany został na 10 
miesłęcy więżiente, ekonomista Kesther na 9 | 
pół miesiąca więzienia. Obydwom zaliczono po 
3 miesiące aresztu śledczego, 

Oskarżeni tłumaczyl! się, że dokonali zama- 
chu, aby móc zwrócić szerokiej publiczności 
podczas rozpraw sądowych uwagę na ich pio 
jekt reformy walutowej. Sąd mie dopuścił do 
urzedstawienia tego projektu. 

(—) Del racja niemiazki zag”oziła wycofa- 
niem się z konferencji rozbrojeniowej jeżeli nie 
zostaną zniesione jednostronne ograniczenia Nie 
miec w sprawie zbrojeń, 

(—) ltość bezrobotnych w Niemczech wzro- 
sta o 16000 osób i wynosi obecnie 5 milionów 
492 tysiące osób. 

(=) Wczoraj odbyło”się pod przewod- 
ctwem p. mimistra Zawadzkiego  posłedzenie 
Prezydjum Rady Ministrów, 

Oprócz szeregu uchwał, dotyczących pomo- 
cy dla rolnictwa, powzięto uchwałę o likwida- 
cii  sejmikówpowiatowych. działdowskiezo i 
tczewskiego oraz o przeniesieniu dyrekcji kole 
jowej z Qdańska do "Torlmia. tą 

(©) Wczoraj o godz. 15 m.i0, zapadł wy- 
rok sądu doraźnego w Sanoku w sprawie zajść 
akie miały miejsce w powięcie leskim. 

Wasy! Dumyk, Michaą Małcezki | Piotr Ma- 
dej uznani zostalł wintymi soowodówania roz- 
rnchówy skazani na karę śmierci przez powie- 
szenie, Czwarty oskarżony, Aat ai 
skezary został na bezterminowe ciężkie 


wię= 
zienie, ' 


Obrońcy ` wnieśli do kancelárii cywilnej p. ; 


Prezydenta prośbę o zastosowanie prawa łaski 

O godz. 0 min, 45 wysłano do prokuratora 
w Sanoku zawiadomienię, iż p. Prezydent sko- 
rzystał z prawa łaski, Wszyscy trzej skazani na 
szubłenicę sprawcy zaburzeń w powiecie le- 
skim będą osadzeeń w dożywotniem ciężkiem 
więzieniu, 

(—) Wczoraj rano skazany został przez sąd 
doraźny w Rybniku na śmierć przez porviesze- 
nie Józef Gawliczek, który popełnił mord se- 
ksualny na osobie 7-letniej Anel Krajcok, w 
leste pod Dąbrową, powfatu rybnickiego, 

Obrońqa skazanego pivotant się do łaski p. 
Prezydenta Rzplitej. Prezydent z prawa łask: 
nie skorzystał. Zbrodniarz nad ranem został 
powieszony, 

(—) Na polach wst Qajęcice w powiecie 
radomszczańskim doszło do krwawego star- 
cią między mieszkańcami tej wsl a wieśniaka 
mi s Patrykowa, którzy przegrali proces o łą 
kl nad rz, Wartą Kilkanaście osób odniosło cięż 


ŁÓDŹ-BRZEZINY| 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju 


Odjazd co godzinę, 


JERZY SUDYA 


ul. Zielona Mr. 30. Tel. 115-27. 


Pacławska, | | 


etrrymujasz tylko w naszej fabryce z wiesznym 
azkłem z S-elo letnią gwarancją, Zegarek kiesz. 
nikl 3.93 font, 4.95, zegarek Miesz. za złota fr, dubie 
5.95 fant. 6.95, zegarek xe áwiec. cylerblatem 5.93 
fant. 795, zegarek kryty z 3-ma kopertami 11.95 
fant. 14,95, zegarki na rękę męski» i damskie 895 
fant. 10.95, budziki stołowa od zł. 730, dewzki od | 
zł 1— oraz zegarki lep. gat. po cenach labrycz" 


nych.  Heperzcje zegarków nm rhniBjsgu, 


„CHRONOMETPF", « Łódź, Płotrkowskć 116. 


Homtnitaja Autobusowa 


: Hzisł, 


lekarzy specjalietów, instytut 


Zgierska 17 Tel. 116-35 
Przyjmuje 
własnego przy ul. Brzezińskiej Nr, 144. 
począwszy od godz. Wizyty ma mieście, 
* Bej rano do 2l-ej wiecz, 


Dojazd tramwajami Nr, 1 i 6. Analizy lekarskie. 


Reklama 
to 


Nie bądźcie liekkomyślni lii 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE te prezerwatywy 


„PRIMERO S“ 


mają |uż ustaloną opinję juko x majlep- 
szych, najispesu, 


Dr. med. Dr. med. 


powrócił 
choroby kobiece i akcszerja 


choroby kobiece i położnictwo 


przeprowadził się 
na UL, KAROLA 8. tej. 224-52, 
Godziny przyjęć od 5 do 7 wiecz. 


PTB CZ. DZY, 


STERT 


Przyjmuje od 5-ei do 7-sj. 


KOMUNIKACJI 
'LÖDÉ-PIOTRKOW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 

godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z uł, Wólezańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


47 UŁ: 


Dr. Med. 


ZIOMKOWSKI S$ORKMEMEF 


Doktór 


ul, 6 Sierpnia 2. 
Choroby skórne i weneryczne 


od 5 — 8.30, 2—4 1 7.30 — 9 wiaecz. 
w nieóg. od 10 — 1 p. poł. 
Dla niezamożnych ceny. lecznice. 


UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


skórna 


Oå 9 — 1i ed 5 — 9 wier, 
W sledz. od 10 — 1, 


chor, 


A AUTOBUSOWA 


PRZYCHODNIA 


sentgenowski i gabinet Dentystyczny 


się chorych WE WSZYSTKICH SPE. 
CJALNOŚCIACH od 9-6) rano do Ś-ej wieczór 


Przoświetlenia i naświetlania Roentgenowkie. 


potęga!!! 


| |< 
JÓZEF BERLIN 


D 


weneryczne | kobiece 


a 


Konstruktor - Ortopedysta 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres ortopedji 
sztuczne ręce, nogi, aparaty ortop, wszelkich systemów 
gorsety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady ortopedyczne 
ne płaską stopę (platfus) x kompozycji aluminjowej i z 


Ku uwadze Sxan, 
Pań, Kto życzy 
sobie zakupywać 
towary taniej niż 
wszędzie, nio prze* 
płacając, niech wsto 
pi do nowootworz-ą 


nego sklepu 
aczel Hoa 
Nawrot 1a, Polecam 
Meteory, Georget- 
te, sztuczne jedwa- 
bie, welny, Bławaty 


masy. Aparaty własnego wynalazku ma krótsze nogi, za- 
stępujące obuwie na korku, (Można ma mio wkładać 
normalne pantofelki) Pasy rupturowe i brzuszne i t, p 


Pracownia ortopedyczna 


kłe rany, Policja z Radomska zlikwidowała 
walkę į aresztowała przywódców. 

We wsi Cześniew Mały pod Kołem wieś- 
mlacy dopuszczający słę kradzieży drzewa w 


„ | bez Żadnych skrupułów z pominięciem ©- 
bowiązującego prawodawstwa ochronnego 
pracy. 


W tych dniach ofiara stał sie skrzypeł 


zarobkowych, z zupełnem pominięciem ce 
lów oświatowych do jakich przecież Pol- 


ska Macierz Szkolna została powołana ; Folwarku Małym ustowak rozbrołć policję | Aksamity. S 
à ; j stry y. aty- p 
eowa denia filmy są zupelnie bezwarto-| oik ża R. ja Pia sz? ba przeprowadzającą rowłzłę. Przybyły na por | „ netty, g zai J oze f R osen b er g 
lowe. > ` i »| moc s Kola slluiejszy odddział policji rozpę- waga i 
Kierownikiem kina jest p. Sajda, który sł za ubiegłe kilka miesięcy, wynoszącej dził tlum | aresztował podżezaczy . dessniówe, czysto PACHĄ EL 
. n sę R $ p 4 a w m d b ZŁ 5— 
prowadzi kino w sposób nie przynoszący przeszło 300 złotych. ni (—) We wsi Kraszewice, gminy Skrzyn | metr. Przy moich Kilińskiego 112. 


E: Pokrzywdzony p. Kubik złożył odpo ki, powlatu wieluńskiego nieznani sprawcy Przyjmuje od 9 — 12 i 8 — 7, a w soboty ds 3 po pot 


zaszczytu instytucji tej miary, jak Pol groszowych wydat- 


ska Macierz Szkolna. wiednia skargę do Sądu Grodzkięgo w Pa wysadzili w powietrze nowy murowany dom e. Tito v DA Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu, 
Personelowi kina nie wypłaca słę za bianicach. jj W: Eiki Wolfa Lipszyca zapomocą podlożonych pod | nami z całem mia- Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


stem 


Giaeać całemi tygodniami i wszelkie re- 
lamacje pokrzywdzonych nie odnoszą 


DNIA 21 b. m. zaginął trzymiestęczny ples, czat- 
ny podpalany, wabi się „Milan“, Odprowadzić 
za wynagrodzeniem, Lipowa 58, Ga. Nie- 
prawy właścicie! bądzte ścigany sądownię. 


PRZYBŁĄKAŁ się dobermam czarno-podpałany, 
ul. Przędzalntana Nr. 87, Pinia 


| EO o a ZEN ZEZNĄ 
POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią w okolicy ufl- 
cy Karola. Oferty pod „L, S“ | 


N 


-W duiu 15 lipca r. b.został ogłoszony 
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej nowy kodeks karny. Tegoż dnia 
również Rozporządzeniem Prezydenta Rze 
czypospolitej zostały ogłoszone — Prawo 
o wykroczeniach i Przepisy wprowadzają- 
ca Kodeks Karny į Prawo o wykrocze. 
niach. ' 

Wszystkie te rozporządzenia wchodzą 
w życie z dniem 1 września r. b. 

Nowy Kodeks Karny wprowadza za- 
sadę już istniejącą w kodeksie karnym ro- 
syjskim, że jeżeli w czasie wyrokowania 
obowiązuje ustawa inna, niż w czasie po- 
pełnienia przestępstwa, wówczas stosuje 
się ustawę nową; jednakże należy zasto- 
sować ustawę dawną, o ile jest względ- 
niejsza dla przestępcy. sai 


p_ Obok tego przepisu znajdujemy prze- 
pis nowy dla nas; kara już wymierzona 
lecz jeszcze nie wykonana, nie ulega wy- 
konaniu, jeżeli według nowej ustawy czyn 
objęty wyrokiem nie jest przestępstwem 
(art. 2 par. 2). Jednakże ustawę, wydaną 
s powodów wyjątkowych stosunków fak- 


s 4 


owy kodeks karny. 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, 


telefon 216-90. 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłcłowe, 


Eresia 
aledziele i święta od godz. 9—f, 


tycznych stosuje się do czynów popełnio- 
nych w czasie jej mocy obowiązującej, 
choćby nawet straciła moe z powodu zmia 
| ny tych stosunków (art. 2 par. 8). | 

Tak, jak większość nowoczesnych ko- 
deksów, nowy polski kodeks karny dzieli 
się na część ogólną, zawierającą ogólne 
zasady wymierzania kary į część szczegó. 
łową, w której są opisane poszczególne 
przestępstwa wraz z grożącą za ich popeł. 
nienie karą. > 

Kodeks ma zastosowanie do obywateli 
polskich gdziekolwiek by przestępstwo po 
pełnili w kraju, czy zagranicą oraz do cu- 
dzoziemców, zamieszkałych w Polsce, — 
Art. 6 i 8 wyliczają jednakże kilka prze- 
stępstw, za które można karać i cudzo- 
ziemców, gdyby nawet przestępstwo było 
nie w Polsce popełnione. 

Wśród tych przestępstw na pierwszym 
planie są wymienione przestępstwa prze- 
ciwko interesom i dobru Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz fałszowanie pieniędzy, han- 
del kobietami į dziećmi, handel środkami 
odurzającemi, wydawnictwami pornoqra- 
ficznemi i fm „* 


4 rogi ładunków prochu. 

(—) Na podstawie orzeczenia N. T. A. 
związki przemysłowców ramierzają zażądać 
od łódzkiej Kasy Chorych zwrotu bezpraw- 
nie pobranych tytułem kar zh zwłokę 5 do 
6 miljonów złotych. 


PARCELACJA placów. Budy Stoki pomiędzy 
cezielnią i górą wodociągową od ullcy Pomor- 
skiej 50 metrów za gotówkę I na raty. Cena zai- 
żoma. W Adamczewski. 


dzł, 


PAJZLER Anna zagubiła legitymacje wydaną 
przez Państwowy Urząd Pośred. Pracy w Ło- 


63 - 0 LAME ATE EL o m a Z O O "1 NM EZ 


od g. 8—2 przed poł. i od 5—9 wieex 


(—) Władze zarządziły oddzielenie ksłąs 
hipotecznych powłatów łódzkiego 1 laskiego 
t przewłezfenie okolo 25.000 tomów, z Piotrko- 
wa do Łodzi. 

(—) Urząd wojewódzki unteważnił uchwały 
rady mielskiej 4 magistratu lódzikiego, pozba- 
wfające dr. Wielńskiego mandatu I urzedu. 


Zagłoby Nr. 43, Nowe Chojny. 


Gł. ks. cewiden. 9.12 - A. 


Kodeks zna tylko dwa rodzaje prze. 
stępstw: Zbrodnie, t. j. przestępstwa za. 
grożone karą śmierci lub karą więzienia 
ponad 5 lat i występki t. j. przestępstwa 
zagrożone innemmi karami, » 

Zbrodnię można popełnić tylko umysl. 
nie. Występek można popełnić także nie- 
umyślnie. Wystarczy, jeśli sprawca prze- 
widuje możliwość skutku przestępczego, 
aby przestępstwo uchodziło za umyślne. 

Vie ulega karze, kto w chwili popel- 
nienia czynu, z powodu niedorozwoju psy 
chicznego, choroby psychicznej lub innego 
zakłócenia czynności psychicznej nie mógł 
rozpozmać znaczenia czynu lub pokierować 
swem postępowaniem. 

Nowościa donłosła jest wprowadzenie 
do kodeksu kategorji t. zw. zmniejszonej 
poczytalności. Szkoła klasyczna, która nie 
zdołała jeszcze zerwać z pogladem na ka- 
rę jako odwet, stol na stanowisku, że 
zmniejszonej poczytalności odpowiada 
mniejsza kara. Tymczasem z punktu wi- 
dzenia celowości kary zmniejszenie kary 
względem osobników © poczytalności 
zmniejszonej jest często raczej szkodliwe. 

Nowy kodeks karny racjonalnie usto. 
miukomule sla da zawadnienia. Z jednaj 


strony odrmica zasadę odwetu | nie na- 
kinda na sąd obowiązku, lecz daje mu tyl- 
ko możność stosowania nadzwyczajnego 
łagodzenia kary (art. 18). Z drugiej zaś 
strony kodeks daje sądowi możność sto- 
sowania względem osobników o zmniejszo 
nej poczytalności środków zabezpieczają. 
cych — jeśli przestępcę uznano za mają- 
cego zmniejszoną zdolność rozpoznawania 
lub kierowania postępowaniem, a jego po- 
zostawanie na wolności grozi niebezpie- 
czeństwem porządkowi prawnemu, sad 
może zarządzić jego umieszczenie w zam- 
kniętym zakładzie dla psychicznie cho- 
rych, albo w innym zakładzie leczniczym. 
Nie popełnia przestępstwa, kto dopu- 
szczą się przestępstwa pod wpływem przy 
musu fizyczengo, jak i ten, kto działa w 
obronie koniecznej, odpierajac beznośred. 
ni bezprawny zamach na jakiekolwiek do_ 
bro własne lub innej osoby. W razie prze- 
kroczenia granic obrony koniecznej sąd 
może zastosować nadzwyczajne złagodze.. 
nie kary. Bezkarne jest przekroczenie gra 
nic obrony koniecznej pod wpływem sil- 
nego wzruszenia. 
W Kkwestji usiłowania polski kodeks 


woześnialszy, stanowiaa. 4 —1———1- >» 


ZAGINĘŁA książeczka wojskowa, wydana przez 


DOMEK do sprzedanta z placem ocena 2.000 zł. 


PIECH Piotr zagubił książkę wojskową wydaną 
przez P K U. Łódź Miasto I. Rocznik 18% i. 


Apolinary Gniotek, Łódź, Ślązka Nr 8. 


ZAGINĘŁA suczka fasnobronzowa wabi 
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usiłowanie, kto w zamiarze popełnienia 
przestępstwa przedsiębierze działanie skie 
rowane bezpośrednio ku urzeczywistnie. 
niu tego zamiaru. T. zw. usiłowanie nie« 
udolne ze względu na brak odpowiedniego 
przedmiotu przestępstwa czy wybór od. 
powiedniego Środka jest karalne, chyba 
że sprawca tylko z powodu skrajnej ciem 
noty lub zabobonu wierzył w skuteczność 
swego środka. Za usiłowanie sąd wymie- 
rza karę w ramach przewidzianych dla da 
nego przestępstwa, j 

Podżegacz, to jest ten, kto inną osobę 
nakłonił do popełnienia przestępstwa, jak 
i pomocnik, t. j. ten, co udzielił sprawcy, 
pomocy do popełnienia przestępstwa, od. 
powiadają niezależnie od odpowiedzialnoś 
ci sprawcy, Jeśli nawet sprawca czynu wo. 
góle nie dokonał, to wówczas podżegacz 
i pomocnik odpowiadają za usiłowania 
przestępstwa. i 


Zasadniczemi karami są: kara śmiera 
ci, więzienie dożywotnie, więzienie od pół 
roku do lat 15, areszt od tygodnia do lat 5 
i grzywną do wysokości 100.000 złotych 
w złosia- = A -p 


karny przesunął karalność na moment £, 


P. K. U Kutno Nr. 271 lub 274, na nazwisko 


się 


„Muszka“, odprowedzić za wynagrodzeniem, 


e, PETN 


Na sa 0 
f 4 
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W przededniu igrzysk olimpijskich. 


BRAK ZAPAŁU w AMERYCE. 


Kryzys tłumi entuzjazm sportowy. 


j Los Angeles w lipcu. 

Stary Zjednoczone przyjmują w tej 
chwili przedstawicieli sportu wszystkich kra 
jów świata nh igrzyska olimpijskie w Los 
Angeles. Przed kilku laty jeszcze uroczysto 
ści te byłyby powodem powszechnego, nieby 
wałego entuzjazmu w całej Ameryce. Ohec 
nie jest wyraźme, że zawody olimpijskie 

interesują tylko pewne sfery 
społeczeństwa amerykańskiego, nie budząc 
zaciekawienia szerszych mas. Z jednej stro 
ny winna jest temu kampanja przedwybor 
cza; x drugiej — depresja gospodarcza, nie 
oli wielu osobom wyjechać ha okres 

gawodów do Los Angeles, miasta położone- 
go na dalekim zachodzie, a więc bardzo od 
ległego od wielkich ośrodków miejskich, 
jak Nowy York, Boston, Chicago, Fila- 
delfja, Pitteburg i innych. 

Sama podróż koleją z tych miast do Los 
Angeles wynosiłaby w przybliżeniu 

200 dolarów, 

£ j. znaczną sumę, której dziś żaden Amery 
kanin wydać nie może bez poważnego nad- 
sarpnięcia swego budżetu. 


Pominąwszy tę wkżnę przyczynę, jest 


Jeszcze druga, wpływająca na zmniejszenie 
zainteresowania wobec zawodów  olimpij- 


skich: sporty cieszą się dziś mniejszem 
upodobaniem w Ameryce. Lat temu sześć 
jesrcze, cała młodzież grywała w „base - 
ball“ -— narodowy sport tutejszy, pasjono 
wała się dla piłki nożnej i atletyki, a ludzie 
starsi z zamiłowaniem grywali w golfa i ten 
nisa. 

Liczni krytycy wyłmiewalł tę „furję* 
sportową, a humoryści stale ośmieszali słyn 
nych graczy lub szampjonów, ubóstwiahych 
przez agół. Mawiano w owych czasach, że 
studenci częściej uczęszczają do stadjonów, 
niż na wykłady uniwersyteckie, Mówiło się 
fet o sporcie, jak o pladze społeczeństwa. 

Wystarczyło kilka lat, wię 

by ochłodzić ten zapał. “WS 

Sport już nie jest pasją, ale zwyczajem, x 
studenci wracają do bibljotek. Nie należy 
mylnie tłumaczyć tego twierdzenia, Euro- 
pejczyk, który dziś jeszcze po ras pierwszy 
znajdzie się na wielkim meczu „base - 
ballu“, byłby oszołomiony krzykiem, gwiz 
duniem, manifestacyjnemi okrzykami ra. 
chęty, lub nagany. Gdy wyraziłem swoje 
zdumienie £ tego powodu, pewien Ameryka 
nin rzekł mi: 

— „To jeszcze nie. Lat temu kilka pa- 
nował prawdziwy szał, Ludsie  ryczeli, 
wrzeszczeli, zakładali się, kłócili i sprzecza- 
li. Trzeba było ponu zobaczyć finał meczu 
„base - ball'u* pomiędzy Yale a Harvard, 
drużynami dwóch najstarszych naszych uni 
wersytetów. Formalny szał ogarnął widow 
nię 60.000 osób. Drnżyny zawodowców, 
opłucanych jak gwiazdy filmowe, popsuły 
wszystko. 'Tłumy straciły zaufanie i zainte 
Tesowanie znikło niemal smpełnie'*, — 


Miałem sposobność spędzenia wieczoru 
w towarzystwie studentów amerykańskich i 
dowiedziałem się od nich w rozmowie, że 
sport obecnie uważają 

za rzecz drugorzędnej wagi, 
gdyż nie pomoże im do zabezpieczenia 
bytu. 

Rzec więc można, że entuzjazm dla spor 
tów obniżył się, jak wszystkie tane entuzjaz 
my, Obywatele Stanów Zjednoczonych są 
zatroskani, aby nie rzec — zatrwożeni. Ła- 
twość życia znikła, walka o byt jest dziś 
tak gorzka, że nikt nie myśli o rzeczach 


mniej potrzebnych do życia i dlatego zawo 
dy olimpijskie nie budzą tego podniecenia, 
którego można było oczekiwać w innych cza 
sach. 

Nie znaczy to jeszcze, by zamiłowanie 
do sportu znikło zupełnie, lecz jest uprawia 
ny dla samego siebie, a nie dla pieniędzy. 
Wiele osób poważniejszych cieszy się z no 
wego stanu rzeczy. Słynny krytyk, który 
dawniej był rozgłośnym lekkoatletą, oznaj 
mił w rozmowie ze mną: 

— Nareszcie sporty umieszczone zosta- 
ły na właściwem miejscu. 


Ad. 


Walka byków na ulicach miasta. 


W czasie odbywających się w Pampłonie w Hiszpanji dorocznych walk byków, jeden 
z byków wyrwał się swoim dozorcom i rzucił się na publiczność raniąc kilka osób. 


Szkielet z torbą. 


Nowe wykopaliska w Pompei. 


Zniszczone trzęsieniem ziemi ijkiej wartości archeologicznej. Je- 
zalane lawą miasto Pompei kryje w|den ze szkieletów o przedziwnym 


swoich trzewiach niewyczerpane 
bogactwa dla archeologów. Mimo 
intensywnie prowadzonych od kil- 
kudziesięciu lat badań, co roku u- 
kazują się nowe skarby starożytnej 
kultury kopiącym tam uczonym. 
słynnym domu  Menandrar 
gdzie niedawno znaleziono cenny 
skarb w postaci przebogatej zasta- 
wy stołowej srebrnej: oraz złotych 
klejnotów, nowe wykopaliska, prze- 
prowadzone ostatnio pod osobistym 
kierunkiem prof. Amadeusza Ma- 
iuriego dały nowe niespodzianki. 


Wpobliżu bogato udekorowane 
prześlicznemi freskami sali kąpie- 
lowej 


znaleziono kilka szkieletów, 
znhczną ilość monet orąz kilkana- 


kolorze prastarej kości słoniowej, o 
doskonale zachowanem uzębieniu, 
ma na wysokości kolaną torbę skó- 
rzaną o misternie wykonanych 
klamrach. W torbie tej znaleziono 
około stu monet, wśród nich dwie 
złote szczególnie ciekawe, z cza- 
sów Wespazjana i Nerona, 72 mo- 
nety srebrne, mało używane, bo wy 
elądające jakby świeżo wypuszczo- 
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Zwyciężone łodzie poawodne. 


Dwa kontrtorpedowce zn szczyły sześć >oiworów: 


Admiralicja angielska przepro 
wadziła w ostatnich czasach szeret 
doświadczeń z pewnym wynalaz 
kiem, który może zadecydować o 
końcu woiny łodzi podw: dnych. 
Test to pewnego rodzaju detektor 
którego konstrukcje trzyma się o- 
wiczyście w tajemnicy. Podiete 
doświadczenie polegało na tem, że 
za sześcioma łodziami podwodnem' 
puszczono w pogoń po 24 godzi 
nach 

2 kontrtorpedowce, 
zaopatrzone w nowe aparaty: któ- 
rym też "0 sześciu godzinach uda 


j się odszukać 1 teoretvcziie ziii- 
szczyć wszystkie łodzie podwod 
lTcieczka łodzi podwodnej jest L 
celowa. Ruchoma wskazówka deti 
ktora notuie stale 

dokładna iei pozvc'e, 
szybkość į odległość. 

Bezskuteczna pozostała takž 
wypróbowana tak czesto w wajni: 
światowe} metoda  niernuc! "eo 
pozostawania na dnie morza Środ 
ka tego próbowały wszystkie łodz: 
nodwodne. lecz mimo to został 
one wvkrvte przez anaraf" <zniam'" 
|skie z niesamowita newnościa 


Zbyt wielka dawka weronalu 


zabiła córke króla tytoniowego. 


W szpitalu amerykańskim w 
Neuilly pod Paryżem zmarła one- 
gdaj, po zażyciu zbyt wielkiej daw- 
ki weronalu, bogata Amerykanka, 
pani Katarzyna Gordon Ellis. O- 
koliczności, towarzyszące jej śmier- 
ci, były tak tajemnicze, że sprawą 
zajęły się władze śledcze. 

Zmarła jest córką znanego kró- 
la tytoniowego helana, który u- 
mierając przed kilku laty, pozosta- 
wił jej w spadku kilka miljonów do 
larów. Wyszedłszy zamąż za prze- 
mysłowca amerykańskiego Lud- 
wika Ellisa. rozwiodła się z nim 
przed kilku dniami. 

Pani Ellis, która była uroczą 
25-letnią osóbką, wieczorem w nie- 
dzielę podejmowała u siebie kilka- 
naście osób najbliższych znajo- 
mych w swojej willi, pod Paryżem. 
Po obiedzie całe towarzystwo uda- 
ło sie do jednego z barów nocnych 
na Montparnassie. ; 

W barze tym „Kitty“ jak ją zwa- 
no poufale wśród przviaciół, spot- 
Fit HE BECW ZPNECEPAT TUUWEECE NIE EA AVENTE MYPAEARIRCZER 


Prócz tego znaleziono cały szereg 
innych waz bronzowych o mniej- 
szej wartości artystycznej, dużą 
siekierę do rąbania drzewa i dwie 
skrzynie, zawierające małą wagę 
używaną przez jubilerów 
do ważenia cennych metali, 

wazonik bronzowy bez ornamenta- 
cyj, bronzową podstawkę do owo- 
ców, kilka łyżek z bronzu i dwa 
garnki bronzowe o bardzo chara- 
kterystycznych kształtach. 

Prof. Majuri sądzi, że szkielet 
odnaleziony należy do jednego z nie 
wolników, który zebrał swe oszczę- 
dności, usiłując ratować się uciecz- 
ką, ale nie zdążył wyjść z domu. 


ne z mennicy i reszta bronzowych.jwiec postanowił schronić się w po- 


Obok tego szkieletu znaleziono in- |dziemiach i 
młodzieńca |dymem. 


ny, prawdopodobnie 
I5 - 17-letniego. do 

Obok szkieletów znajdują się 
ciekawe przedmioty, jak np. nożyce 
ogrodnicze do obcinania pędów sie- 
kierki: gwożdzie, młotki, oraz wa- 


zonik bronzowy w formie postaci |mostwo. 


tam zginął, muduszony 
Profesor przypuszcza, że 
dalsze wykopaliska mogą zgotować 
nowe niespodzianki, albowiem ca- 
ła ta część Pompei należy do boga- 
tych rodzin bankierów j posiadaczy 
ziemskich, którzy tu mieli swe do- 


"mre"yy, ET" 
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J|kała dwie cz trzy znajoine pame i 
w ich towarzystwie wróciła 

późną nocą do swej willi, 
położonej w naibliższem  sąsiedz 
twie szpitala. Podobno panie dzwo 
niły na służącego żadaląc kanapek 
ale gdy chciał wejść zastał drzwi 
zamknięte na klucz. Wkrótce po- 
tem znajome pani Ellis oddaliły 
się . 
Niebawem przed willą zatrzy- 
mała się karetka pogotowia: a le- 
karz jej oświadczył zdumionemu 
służącemu, że został wezwany tele- 
fonicznie. Istotnie znaleziono pa- 
nią Ellis nieprzytomna w jej sypial- 
ni. Obok, na stoliku nocnvm 

leżały tubki po weronalu, 

Co do okoliczności, poprzedza- 
jących śmierć bogatej Amerykanki 
istnieją różne wersje. Według je- 
dnej wróciła ona do domu tylko z 
jedną znajomą. która natychmiast 
odjechała, Według innej) do willi 
przybyły dwie obce panie, które 
oddaliły się dopiero po przybyciu 
lekarza pogotowia i obecnie bawią 
w Hiszpanii. Jeszcze inni utrzymu- 
iœ że pani Ellis została przywie- 
ziona w agonji do szpitala przez 
grono znajomych, wśród których 
były dwie albo trzy panie. Słowem 
wszędzie jest pełno sprzeczności, 
których dotychczas policja nie zdo: 
łała rozwikłać, 

Personel sanitarny stwierdza, 
że pani Ellis w chwili przywiezie: 
nia jej do szpitala znajdowała się 

_ w stanie beznadziejnym. 

Silny organizm jej walczył ze 
śmiercią 5o godzin ale chora ani na 
chwilę nie odzyskała przytomności. 
Maż zawiadomiony o wypadku, 
przybył z Anglii i ujrzał jeszcze 
swą byłą żonę na kilka godzin 
przed śmiercią, Bag 77 

Wypadek ten w całej Kolonii a- 
merykańskiej w Paryżu, gdzie zmar- 
ta cieszyła sie wielką popularnościa, 
wywołał ogromne poruszenie. 

Kilku bliskich znajomych pani 
Ellis zgłosiło gotowość złożenia ze- 
znań wobec jej adwokata. Może te 
zeznania przyczynią sie do rozla- 


ście rozmaitych przedmiotów wiel-lkobiecej prześlicznie modelowany. 


ję jeszcze raz. 


Śnienia tej tajemniczej sprawy. 


po i U „Konfucjusza”.., Dzię- | pacłorków_została odsunięta szczupłą su- | sobie przypominam, że słyszałem wśrod m 


cha ręką. Z.garbiony Chińczyk w ciemnem | cy jakiś dzwonek. 


Zagadka jednej nocy 


STANISŁAW ANDRZEJ 
STEEMAN 


STRESZCZENIE. 
Żona dyrektora wielkiej firmy, p.gkna Plorla- 
m Aboody znajduje się pod wpływem tajemni- 


czego Chińczyka  Van-Hon-Yena. Dyrektor 
Aboody po przybyciu do biura znalazł na swem 
biurku list, w którym żądano odeń pewnych 
zmian. w przeciwnym razie dyr. Aboody miał 
zgmąś w nocy z 12-go na 13-ty. Krytycznej no 
cy dr. Aboody rzeęywiście został zamordowa- 
ny, a wywiadowca  Winczesłaaw Worobiejczyk 
ciężko ranny.W toku śledztwa domiesłono sędzie 
mu, iż znikła żona dyr. Aboody oraz jego se- 
kretarz Steve Alcana. Obecny podczas przesłu- 
tłuwania współpracowników firmy policjant 
Walter w jednym z nich poznał człowieka, któ- 
Ty nual rzekomo uciekać po strzałach w biurze, 
. " e 


— Nic pan nie dopełni! — zawołał 
szci buchalterj. — Przyznaję się do mal 
wersacii. Przyznaję się chętnie. skwap” 
liwie. Malo mnie wzrusza, że stanę 
przed sądem za tego rodzaju przestęp- 

„Stwo. Cała rzecz sprowadza się do tego. 
ieby wybrać dobrego adwokata. A oto 
hż ja się postaram, Zainteresuje pana 
i to że potrafię wykazać swoje ali- 


|. —Alibi? powtórzył Plante, nastawia 
lac uszu. 

— Tak jest. Zajmuję prowizorycznie 
pokój w małym hoteliku w okolicach Ga 
te Centrale. Oddźwierny, skoro się pan 
do niego zwróci, powie panu, że wróci- 

em wczoraj około godziny dziesiątej 
wieczorem. 
(|. — Sprawdzimy — rzekł sędzia śled 
czy. 
| Zawołał Waltera, 


e Powieść 
Przedruk wsbroniomy 17 


— Może pan wyprowadzić tego pa 
na. Jutro będzie ponownie przesłucha- 


ny. 

Kiedy policjant 1 szef buchalterji opuś 
cili rabinet, Plante zwrócił się do pana 
Chedeville. 

— Dziękuję panu bardzo za pomoc. 
którą nam pan okazał, Chciałbym te- 
raz, aby mi pan powedział coś o paru 
Aboody, o panu Alcan, jego sekreta- 


TZU 1... 

— Jeżeli to panu nie sprawi różnicy 
— przerwał pan Chedeville — wolał- 
bym, żeby się pan zwrócił po te infor- 
macje do kogo innego. Doprawdy nie po 
trafię wydać opinji o nich, o nikim tutaj 
Przychodzę do tego biura. powtarzam 
panu, dopiero od czterech dní ł stykałem 
się bardzo mało z dyrektorem i z persone- 
em. 

— Dobrze — rzekł Plante po chwali 
namysłu. — Wobec tego pozostaje m! 
dziękować panu jeszcze raz i prosić, aby 
pan zakończył ekspertyzę ksiażek w możli 
wie krótkim czasie, 

Skłonił się sędziemu śledczemu i za- 
stępcy prokuratora jak marijonetka i wy- 
szedł cicho. 


— Czy akbi Matrichea — rzekł wte- 


dy Plante — jest pewne? Byłbym cie- | 


kaw... 
Urwał i zdjął słuchawkę telefonu, któ 
ry w tei chwili zadzwonił. 


cja, Doskonale... Lokal publiczny... to 


| kto? 


Hallo! Tak, słucham... Ach, sta- | go potem wspominał 


Powiesił słuchawkę i zwrócił się do kimonie z wyhaftowanym kwiatem lotosu, 


Brame'a: 


—T elefonowano tutaj dziś w nocy o- |mi. Uśmiechał się. 
koło wpół do jedenastej z kawiarni „Ne 


apolftańczyk”... Co zaś do numeru żąda- 
nego przez pana Aboody: 244427, jest 
to telefon antykwamni „U Konfucjusza”. 


-| Musiałbym kogoś posłać w te obydwa 


miejsca... „U Konfucjusza”... Czy sły- 
szał pan coś o tym sklepie? 

— Owszem — odparł zastępca proku 
ratora. — aściwie nie jest to sklep. 


Sprzedaje się tam przedmioty zbytku spro | 
wadzane z Japonji i z Chin. Jeśli pamięć 
mnie nie myli. właścicie] jest Chińczykiem 
nazywa się Van Hou Yen. Ale nie mogę 
sobie 
ściach słyszałem o tym człowieku i jego 
sklepie. 


przypomnieć, w jakich okoliczno- 


* . v . a . ` X . . . 
„Była prawie godzina piąta po południu. 
kiedy sędzia śledczy kończył w biurze ba- 


danie głównych współpracowników Abo- 


y'ego. O tej samej porze Walter wcho- 
dził do „Konfucjusza”, 

Policiant, który czuł sympatie do miejsc 
jasno oświetlonych, z antypatia odniósł 
się do otaczającego go półmroku. Dokoła 
niego śmiały się tongce w taiemniczem 
świetle wykrzywione twarze. Aczkolwiek 
Stąpał ostrożnie, noga zaplatała mu się w 
szal i omal nie upadł na podłogę. 

— Hallo! — zawołał — czy jest tu 


Níc się nie poruszyło w głębi pokoju. 
Nieskazitelna cisza przytłaczała nierucho- 
mych, drwiących bożków. Upłvnęło pięć 
minut długich jak godziny. Policjant u- 
słyszał gwizd syreny, dobiegający ze stat 
ku ywającego na morze, Jeszcze dłu- 
„wstrętna nore”. 

Z. prawej strony na małym stoliku le- 


przykre... „Neapolitańczyk”... Tak jest... żał dzwonek i młotek, Potrząsnał mocno 


edł do policjanta drobnemi kroczka- 


tę 
Walter odzyskał pewność siebie. 
— Chciałbym — rzekł, włożywszy rę- 
ce do kieszeni — mówić z twoim szefem, 
Van-Hou-Yen'em. A ty jak się nazy- 


wasz? í 
Chińczyk pochylił ste. 


Ling-Chu do usług. Ale mistrza niema. | 
— W takim razie powiedz mi, gdzie | Pokaż mi 


go moge znaleźć, $ 
— Nie wiem. Mistrz wyjechał w po- 


|dróż. 


— Dokad?. 
— Nie powiedział mi. 
— W każdym razie myślę. że był tutaj 
w nocy z dwunastego na trzynasty. 
— Nie. 
rano. i 
— A kiedy wróci? 
Nie powiedział mi. 
W Ver skrzywił sie. 
—(Czy tu ktoś mieszka? 


—l[ coś zrobił? 

— Wstałem, Wyszzedłem z pokoju, 
ale kiedy się znalazłem na schodach, nic 
już nie słyszałem. 

„jeśli ta małpa mówi prawde — myś 
lał Walter — w takim razie Aboody zo- 
| stał zabity w chwili, gdy podnosił słuchaw 

ę. Padając na aparat, przerwał połącze- 
nie”. 
— Chcę zobaczyć telefon — rzekł. — 
i drogę. 

Ling-Chu uśmiechnął sie i skłonił. 

— Bardzo mi przykro — szepnał, ale 
nie mogę tego uczynić. Mistrz byłby nic- 
zadowolony, gdyby sie dowiedział po orzy 
jeździe, że wprowadziłem kogoś obcego 
do jego mieszkania. Chyba, że nan ma 
przy sobie formalny nakaz przeprowadze: 


Mistrz wyjechał dwunastego | nia rewizji. 


Walter poczuł w tej chwm szalona chęć 
strzaskania na głowie Chińczyka wspznia- 
łego imbryka TAA porcelany Kies 
Long, ale pomyślał, że jego szefowie na 
pewno odmówfliby zapłaty za ten senny 


. . . | - U o M4 
— Tak, mistrz i ia. | przedmiot, uważając, że został niewłatci 


— Dobrze — zapisał Walter. — Za- į 


tem spałeś tutaj ostatniej nocy? 

Chińczyk potwierdził skinieniem gło- 
wy. 
— Telefonowano tutaj — mówił po- 
licjant — przed godziną pierwsza po pół 
nocy. Tyś odbierał telefon?. 

Line-Chu pokręcił lekko głową. 

— Nikt nie telefonował — rzekł. 

— Na nic się nie zda zaprzeczenie — 


odparł sucho Walter. — Testem dobrze 
pomformowany. Mogę ci nawet powie- 


dzieć, kto telefonował... Pan Herbert Abo 
ody, który został zamordowany w kilka 
minut później, Co ci powiedział? Nie 
kłam. To bardzo ważne. 

Chińczyk uśmiechnał się pokornie. 

— Dlaczego miałbym kłamać? Nikt 


| Słucham. Chwileczke. odnotuie... „Nea pierwszym i zanim ucichło echo. zasłona z! nie telefonował. Ale zdawała mi sia. taraz 


wie zastosowany; zadowolił sie wiec rzi 
ceniem w głowę Line-Chu przekleństwa. 
w którem była mowa o szafranie. ryżu ł 
pewnym gatunku małpy, poczem odwrócił 
się í trzasnał z wściekłościa drzwiami. 

ing-Chu uśmiechnał się, zadowolony 
z siebie. 

. . . ” > . . = . ' 

— Wychodzę — rzekł pan Plante, 
kładąc płaszcz. — Dosvć na dziś. Jutro... 

Ale jeszcze raz przeszkodził mu dzwo 
nek telefoniczny. 

—— Może pan przyjmie telefon. Malai- 
se? — prosił. — Cały dzień nic innego nie 
robie poza podnoszeniem 1 odkładaniem 
słuchawki. 

Amadeusz Malaise wziął tubę. 

(d o. n). 
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wakiw MU ULULE o 
Życie warszawy vw kiku 

wierszach. 

Minister pracy i opieki społecz- 
nej wystusował do prezydenta m. 
sto. Warszawy pismo, w którem 
zwraca uwagę że ze względu na 
obecną konjunkture ekonomiczną, 
wymagającą znacznych oszczędno- 


ści, jak również ze względu na do 
bre usprawnienie administracji Sa- 
morządowej, czvnn ości związane ze 
zdrowiem publicznem i opieką spo- 
łeczrtią na terenie magistratu war- 
szawskięgo mają być zespolone pod 
jednem kierownictwem. Sprawa ta 


zdaniem min. pracy i opieki społe- 
cznej staje się ebecnie tem więcej 
aktualna, że w administracji pań- 


stwowei z tych samyc h zelędów 
zostały przeprowadzone roz porządze 
niem Prezydenta Rzp! litej 
czue zmiany. ” 9 


1 
anaio ogi- 


Z liczby 6 pogłębiarek, posiada- 
nych przez dyrek c ję warszawskich 
dróg wodnych, czynne są wr. b. 


> 
ła 


tylko trzy pogłębiarki. * tego jed- 
-na pracuje na odcinku zarządu war- 
szawskiego międ izy Warszawa i 
Modlinem: a dwie na odcinku z zarzą- 
du płockiego. Ograniczenie to wy- 
wołane jest brakiem kredytów, al- 
bowiem utrzymanie Jednej pogle- 
biarki kosztuje do 80.000 złotych w 
ciagu sezonu. Na terenie Warszawy 
pogłębiane jest obecnie w rejście do 
portu handlowego na Saskiej Ke- 
pie, gdzie posłębiarka czynna jest 
na trzy zmiany w ciągu całej doby 
bez przerwy. Wydobywa ona 150 
metr, sześć, ziemi na godzinę. Zie- 
mia ta wyrzucona jest automatycz- 
nie albo na tamy i wówczas uży- 
wana do regulacji brzegów Wisły, 
albo „bezpośrednio na brzeg, cad 
wywozona jest na tereny przebu 

dowy warszawskiego węzła kolejo- 
wego. Obecnie większe mielizny spo 
wodowane sąQ spadkiem poziomu 
wody w Wiśle. 


« 


s 


Wystawienie w sezonie Ogór- 
owym tego rodzaju sztuki co 
„Tim i Jill“ zaliczyć należy do du- 
żych sukcesów teatru Polskiego, 
Mimo ogrom: iych upałów sala tea- 
tru wypełniona jest po lęka Naj 
lepszy chyba dowód Z rzecz mu- 
si być dobra, skoro przeciętny mier 
telnik podejmuje się przesiedzieć w 
taki upał przez blisko trzy godziny 
w zamkniętym lokalu. 

Główną wartością tej ko- 
medji muzycznej to tytułowa pa- 
ra atkorów „Bodo i Modzele wska, 
Bodo po raz pierwszy dał się pozna 
publiczności stołecznej jako Sitot 
komediowy. Wraz z Modzelewską 
tworzy tak dobraną, harmonijną i 
swobodną parę, że każde ich poja- 
wienie się na scenie potęguje sym- 
patję, jaką zdołali wywołać od pier 
wszego wejrzenia. Wprowad zemnie 
odrobiny tańca, muzyki i śpiewu na 


= 
DA 


scenę teatru Polskiego jest przy= 
grywką do mającej się wkrótce o- 
tworzyć w teatrach szyfma now- 


skich stałej „komedji muzycznej”. 
którą Warszwa niewatpliwie przyj 
mie z zadowoleniem. 


PRZY 


JAN MOURA. 


Tajemnica męża. 


Ze zdumieniem odczytałem dwukrotnie 
list dawnego mego przyj: ciela, Lucjana 
Garand, który zapraszał mię na parę ty- 
godni do posiadłości sw ej w Auvergne. 

Nie widziałem się z Lucjanem przez 
pięć lat zgórą wobec czego pewien by- 
łem, że wymazał mię z pamięci swej na 
zawsze, 

A tu, ni stąd ni zowąd serdeczne bar: 
dzo zaprosiny! 

Pierwszym więc odruchem wi 


zamierzałem odmówić, Przypomniaw zy 
sobię jednak, Że przed paru laty dot 
knęło Lucjana nieszczęście — strata je- 
dynego dziecka — które bv yło może przy 


czyna zamk 
jacielą, 


me ro 


nięcia Się w 
zawiadomiłem Li 


rype 
[72 2Y 


ana pocztów 


ką, że z zaproszenia chętnie sl i 
t nazajutrz wsiadłem do wieczornego po- 
ciągu. 

Praga limuzyna czekała mie na dwor 
cu Clermont-Ferrand, stolicy- departa- 
mentu Auvergne, by po p lzinnej jeż 
dzie stanąć przed zamkiem Lucjana Gi- 
raud. 

Nigdy nie zapomnę krótkiej tej dro- | 
gi! Mkneliśmy szosą wśród at 
gór. Gesta mgła unoszaca 


zów i parowów spowijała 
ta w urodzajne płaskowze 
wulkany czepiejac się świerków 
cych na skłonach gór. 

W błasku jntrze 


nki zarys 


| or 


zz 


„EB O” 


wesoty samochód. 


Pomysł uliczników. 


przywiązany z tyłu na długim sznu 
rze, À 
Szofer długi 


Z Poznania donoszą: 
Przechodnie 


zatrzymywali się i 
m uśmiechem 


h s » cz mógł si 
spogladali na jezdnię a nie ógł się 


drze 5 * 1 z |ZOT ientow ać w sytuacji i zapewne 
Srodkiem zdi vedz amochód 
R A a lził samochód |qziwił się rozradowanym twarzom 
44620. $ Samochód. jak każdy : 
TA oskiady przetachaj” używaj przechodniów. A ludzie stawali i 
KC A ZY. trzymali się za boki na widok ko- 
się Soha śmiechu. Za. samocho-| s" s : 
Aem woo dstakat: micznie podrygującego buta. Po 
ma) an o aN |pewnym czasie zatrzymano samo- 
stary but chód i but odcieto. 


ERTE ZZOZ Z TEZY 
KRATECZKI. 


Smola ma bucikach. 


Droga przygoda blacharza. 


Słońce ma to do siebie, że wszystko| ľem dziesięć wiader letniej wody i za- 
rozwadnia, wziąwszy więc pod uwagę| praszam niniejszem swwch czytelników 
stan głów naszych bliźnich, sądzićby| do siebie na plażę. Plażą jest pół metra 
można, że w Łodzi słońce piecze, okrąg | podłogi wysypanej żółto - szarym pias- 
ty rok kiem. w sekrecie przyznam się, że jest 
Co ludzie widzą w słońcu, nie wiem | to popiół z kuchni. Wstęp na plażę 50 
Ja tam zawsze twierdziłem, że słońca! groszy. Ponieważ jednorazowo do balji 
nie lubię. Tymczasem lekarze nie mogą| bedę wpuszczał po 20 osób z tem, że 
się jakoś zdecydować. Przed wojną mó| każdej osobie wolno siedzieć w wodzie 


"IF 


serce, płuca itp, nie wolno leżeć na słoń| nie. Na małpy można polować i w Ło- 
cu. dzi. 

To jest ta sama historja co z mle- PRZYGODA. 

kiem. Dawniej zalecano dzieciom picie 

mleka, Asa) ać ii sie by Aayer Aizyk Knebelson zamieszkały przy 
piły jaknajmniej mleka. Jak tak dalej] ulicy Podrzecznej 34 jest z zawodu bla 
nójdzie to-ieszcze za kiika lać ie karze] charzem. Nie wiem dokładnie, co taki 
udowodnią, że wódka jest znakomita| aCHarz robi, przypuszczam jednak, że 


|lutuje pudełka od sardynek, pasy cnoty 
robi kociołki itp. Ale nie wiedziałem zu- 
pełnie, że blacharz ma coś wspólnego 
ze smołą. Zaś Knebelson coś tam z tą 
smołą wykombinował. Może chciał nie 
wierną jaką narzeczoną oblać smołą i 
wytarzać ją następnie w pierzu, może 
chciał się tej smoły napić, coś tam jed 
nak miał zamiar z nią robić, gdyż 30 
maja rb. niósł na ulicy wiadro pełne 
smoły, którą w pewnym momencie wy 
ał, jak twierdzi — niechcący, na buty 
|i spodenki Jana Starzyńskiego. Starzyń 
Iski zawezwał posterunkowego, który o 
tem wiekopomnem wydarzeniu, spisał 
protokół na wieczną rzeczy pamiątkę. 


pożywką dla niemowiąt i starców. Dzi- 
siaj cukier krzepi, za 10 lat może się o“ 
kaząć, że krzepi piwo a cukier szkodzi. 
To jest właśnie teorja względności 
starego Einsteina, który już dawno nt )- 
wiedział: jeśli A trzyma palec w nosie! 
pana B to kto trzyma palec w nosie? 
lp. A ip. B! Jakie to ładke i proste, 
prawda? 

Wracając do słońca, podobno w Ło 
dz A istnieje „plaża* PR zyznam się, ŻE nili 
gdy tam nie bylem, nie lubie bowiem wi- 
doku brudnej wody, ale „wyobrażan il so 
bie, co się na tei „plaży“ dzieje, zwłasz! 
cza jeśli jest to plaża "Koglokacyina” Pol 


nieważ na tej „plaży“ jest podobno za: 
wsze wielu ludzi. postanowiłem san Sąd Orodzki skazał Ajzyka Knebel- 
także zrobić takí interes £ urzadzić w| Sna na 200 złotych grzywny lub 1 mie- 
swem, mieszkaniu plażę. W tym celu 


siąc aresztu 
| Terzy Krzęcki. 


kupiłem już jedną dużą balię, obstalowa 


PR 


1t 
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Nieszczęśliwi w sieci pająka. 
Aresztowanie nieludzkiego lichwiarza. 
zupełnie się uchylał. ak 

Ze względu nt rozmłary przeróżaych 
innych tranzakcyj Grieffel został zatrzyma- 
ny w areszcie śledczym do ukończenia do- 
chodzeń. 

Według zebranych informacyj u osób 
poszkodowanych okazuje się, iż nieludzki 
lichwiarz miał prawdopodobnie wspólni- 
ków, zapomocą których „uderzał* tam, 
gdzie wiedział, że ofiara jest 


Z Kołomyi donoszą: 
Tutejsza policja aresztowała i przekaza 
ła władzom sądowym nieludzkiego lichwia 
rza Samuela Rosenbacha Grieffla zamieszka 
łego przy ul. Zamkowej 37. Grieffel upra 
wiał systematycznie od kilku Mt lichwę w 
sposób zarobkowy, przyczem wykorzysty 
wał krytyczne położenie różnych osób, od 
których pobierał w stosunku rocznym 
od 100—240 procent 

W czasie rewizji u tegoż znaleziono 
oprócz listy poszkodowanych  przemyconą 
zapalniczkę, pochodzenia  austrjackiego, 
przyczem zauważono, iż zaptulniczka nie by 
łą stemplowana. Do Grieffla mają również 
pretensję władze skarbowe z tytuła opłat 
podatkowych od obrotu pieniężnego i tran 
zakcyj handlowych, od których wymieniony 


już bez wyjścia w 

i która zgodzi się na kużdy procent. Spec 
jalnością Grieffla było załatwianie sprawy 
w ten sposób, że strona otrzymująca gotów- 
kę musiała złożyć deklarację, mocą której 
lichwiarz zapewn'hł sobie spokój ze strony 
P. P., ale która mimo to „nakryła* spry 
ciarza. 


mse E S O Xa 


Tajemnica! Zbrodnia może! £ 

Lucjan najwidoczniej unikał swej Żony 
którą poślubił z wielkiej miłości, 

-—— Przejmowała go wstrętem. Odrazą. 

Budziła w nim niewytłumaczoną trwo- 


nem oddalegiu od innych domostw. 
Wicher wyjąc jakgdyby wstrząsał sta- 

remi bluszczem dis łemi murami. 
Stęchlizną i wilgocią pachniało wokół. 
Dreszcz mię przeszywał w chwili gdy 

szofer hamował auto przed bramą par- | gi 


e, 
Widziałem, że bladł, gdy, przypad- 


kowa. 


Nie zdążyłem jeszcze otrząsnąć się| kiem, dotknał lekko jej ręki. 
z przykrego wrażenia gdy Lucjan z żoną Niepokój, strach Lucjana właściwie, 
wys li na moje spetkanie. wzmagał się z nastaniem nocy. 


Ja! 
je! 

O mały włos nie padł okrzyk zdumie- 
nia z moch ust! 


Zauważyłem przytem coś, CO przera- 
zito mię do reszty: służba mianowicie 
nie sypiała w zamku. Po skończonej ro” 
bocie lokaj į pokojówka szli na noc do 


że się zmienili! Jak postarzeli obo- 


Twejar, ten szczęśliwiec kwitnący | małego pawilonu wybudowanego w dru- 
drowiem i tryskający dobrym humorem | gim końcu: bardzo dużego parku. 
sie człowiekiem o rozpałonych dto Sam więc pozostawałem z gospoda- 
wklęsłych policzkach, podł itych o- rzami memi i myślami! 


i Spo rz zeniu bez wy razu. 


Strach, niemądry, nieuzasadniony, 


Żona jego, urocza przed sześcioma | dziecinny, paraliżujący wolę moją, chwy- 
laty panna sztywna Tpz ch uda i i śmier. | tał mię nocami. 
a aaam naj: zęba „jet aan 1 pdg e 
do przygotowaneco dla mnie pokoju 0-. *| koja, 8 EM yi in or k Po kątac i 
spa NS żeń BAREK 2 bo! i myszy reptały ja sg yby toś skrada 
„|* zap MEAT SEA S waj w. |Sie pociehu, zamykałem się na klucz 
wodu mego przyjaziju. «ziękowai Mi -zącując wzrokiem wytrzymałość inoich 
za przy chylenia $ ie do je 20 pro shy tak drzwi. 
goraco, sjak zdybym odd it mu niezapom Były z dębu masywnego! Zapewne! 
o i ORSIO zaledwie za. Lecz siła jakaś tajemna, akultystyczna, 
| dawalem sobie pytanie poca przybyłem | 7195 gia wedrzeć się przez nie jak przez 
do. tego starego zamku zagubionego zwykły arkusz papieru! 
' pustkowiu, którego ciszę macito skrze- | Absurdalne historje odżywały w mym 
czenie żab i; krzyk sowi? | rozgorączkowanym mózgu. 
W jskim celu Lucian zanrosił mie do| dedna z nich szczególniej stałą mi 
se? Czy poto, bym dzielił smutne je. | Wciąż w pamięci. Czytałem ją mając 
ra Życie? |lat trzynaście: pewien zabłąkany rycerz 
Czevo chciał? Czego oczekiwał ode- znalazł gościnę w zamku nawiedzonym 
inia? W milczeniu. tzreany dziwna trwo'| przez duchy. 
są śledzilem go vlrzdkiem, co naprowa Właściciel zaprowadził go na nocleg 
|dzin mie na myśl że jakaś tajemnica | de dużego pokoju na samym szczycie wie” 
ta miedzy nimi iero żona. lży. Kiedy zegar zamkowy wydzwaniał 


gie wieże starego  odrestąurowanego | 
zamku na tle olbrzymiej skały Et: Hu 
eztowiekarwielkoluda. 

Zamek wznosił się samoinie w znacz. 


Gi wisior 
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Szał nerwowy mordercy. 


Proces Hałasa w sądzie apelacyjnym. 


Z Poznania donoszą: 

Sąd Apelacyjny rozpatrywał sen- 
sacy iną sprawę Leona Hałasa, za- 
bójcy ś. p. Józefa [ankowiaka. 

Wyrokiem pierwszej instancji 
Hałas był zasądzony za zabójstwo 
na karę ciężkiego więzienia 

przez 10 lat. 
Sad uw zględnił okoliczności ła- 


słuchaniu żony i wysłuchanie orze 
czenia psychiatrów. 

Z orzeczenia psychiatrów wyni- 
ka że badali oni oskarżonego przez 
ieden tylko dzień. ) 

Prof. Borowiecki oświadcza, że 
badania nie dały podstawy do przy- 
puszczeń, iakoby Hałas obciążony 
był choroba umysłowa. 


go.lzące i dla tego wymierzył mu Dr. aguna stwierdza, że nię 
najniższą dopuczczalną karę. Odlulega naimnieiszej watpliwości, iż 


patologiczny afekt w konkretnym 
wypadku nie zachodził, Tem sa- 
mem oskarżony nie jest umysłowo 
chory. Podkreśla wszakże, że bvło 
to tylko jednorazowe badanie, któ- 
re co do pobudliwości oskarżonemą 


tego wyroku strony wniosły ape- 
lacie. 

Odczytano protokół policyjny i 
zeznania złożone przed sędzią śled 
czym. Z całego zeznania oskarżo- 


nego wynikało, że w Piwnicy wy- 


wiązała się bójka miedzy Hałasem i|ni» dsie dokładnemo obrazu. 
é p. Tankowiakiem i w. wyniku tej Adwrskaci raz jeszcze wnoszą 
bójki Hałas nie majac zamiaru za-| wobec tero orzeczenia o odrocze- 


nie rozprawy. ; 

Po naradzie sąd zadecydował 
przerwę w rozprawie do dnia 27 lip 
ca b. r. godz. Q. | 


bicia szwagra, w uniesieniu jednak- 
że to uczynił. 

— Jedynym Świadkiem, że nie 
chciałem go zabić jest Bóg — mówi 


wili; słońce, tylko słońce, chorzy na| 10 minut, w ciągu kilku dni zrobię wiel |płaczliwym głosem Hałas. Kiedy Fałasa wvprow adzono 7 
słońce! leraz zaś, gdy kto jest chory,| ki majątek, kupię sobie Grand Hotel al- _ Obrona wnosi o przesłuchanie ”machu sada do wiezienia. zebrał 
wołają: broń Boże słońce! Chorym na|bo wyjadę do Afryki polować na sło-lŻony oskarżonego i sie na przyległych ulicach kilkutv> 


o odroczenie | 
rozprawy celem oddania oskarżo- 
nego pod obserwacię psychiatrów, 

Tu Hałas popada w szał nerwo- 
wy i poczyna 

krzyczeć i rzucać się. 

Sad po naradzie postanowił roz- 
prawy nie odraczać przyczem je- 
dnakże uwzglednił wniosek o prze- 


Ojciec uwiedzionej córki 
zabił siekierą donżuana. 


Ze Lwowa donoszą: | W tejże chwili Iwan Putko zrzu- 

Iwan ŻZubrzycki, mieszkaniec |cił z siebie tracącego przytomność 
wsi Lubycze Kniazie (pow. Rawa | pobitego a na jego bolesne jęki: 
Ruska) zapłonął miłością do znanej| „Darujcie życie'+ odstąpił od niego 
gracji wiejskiej Tekli Putko. Obo-|Ołeksa, zaś Iwan zawołał głośno: 
pólna miłość ta, trwała przez czas|.,Ja tobie nie daruje! Niech tu jutro 
dłuższy, aż wynikły z niej komisja na ciebie zjedzie!“ i jedno- 

urodziny nieślubnego dziecka, cześnie zadał Zubrzyckiemu siekie: 
wydanego na świat 4 lipca 1931 r.,|rą kilka uderzeń po plecach. Na 
a ochrzczonego imieniem Irena. |skutek tego pobicia, denat tej samej 


sięcznv tłum, który chwilami zaj 
mował æ 

groźna postawe, 
wvkrzykujac i ewiżdżac w kierun= 
ku prowadzonesa nrzez nolicie za- 
bójcv. Do zajść Jednak żadnych nie 
doszło. 


— ne r) 


Ale podczas gdy Tekla Putko rado-|nocy : | } F 
wała się swem macierzyństwem, „ZAW zmarł. A ? 
postanowił nagle Zubrzycki nie Sekcja zwłok i orzeczenie sado 


przyznać się do tego ojcostwa i wo-lekarskie stwierdziło 5 ran ní 


trwał przy tem postanowieniu swem | głowie denata a 8 na plecach i ni 
niezłomnie. pośladku lewym. Ranv na głowić« 
Łatwo zrozumiałem jest, że|zadane zostały obuchem siekiery, 
wzburzyło to do głębi nietylko ojca|inne ostrzem. Śmierć nastapila 
zhańbionej, Iwana, ale i brąta|wskutek rany głowy, które naru- 
Qłeksę. szyły kości czaszki oraz mózg i sp% 


wodowały silay krwotok śródczasz: 
kowy. Pozostałe rany zostały zada: 
ne w czasie omdlenia denata po uras 
zie w głowę. 

W dat wczorajszym stanęli 
oskarżeni przed trybunałem karnym 

Pe przeprowadzonym przewo- 
dzie skazał sąd Ołeksę Putka na 
karę 2 i pół roku ciężkiego więzie- 
nia, obostrzónego twardem łożem 
co 3 miesiące, wliczajac mu areszt 
śledczy, zaś ojca jego Iwana unie- 
winniono. 


kai emme mi === 
grtyaosi duelem | młodniely 


MAŁY KURJER. 


Jedynie Zubrzycki na. to wszyst- 
ko nie zważał, ale owszem prowa- 
dził życie hulaszcze į zaglądał dość 
często do kieliszka. Gdy jednak — 
wieczorem dnia 8 stycznia br. zla- 
wił się po bardzo sutej libacji, zu- 
pełnie podchmielony pod oknami 
rodziny Putków i począł pukać w 
szyby okien, ci nznali tę okolicz- 
ność za świetną sposobność do wy- 
warcia swej zemsty. i 

Ojciec (Iwan) i syn (Ołeksa) 
wypadli razem z mieszkania, Iwan 
Putko złapał Zubrzyckiego za ręce, 
zwalił go na ziemię i trzvmał mu 
silnie obie ręce, by się nie mógł bro- 
nić. Korzystajac z tego, uderzył 
Ołeksa Putko leżącego Zubrzyckie- 
go kilkakrotnie siekierą po głowie 
i plecach, 


północ na jednej ze Ścian komnaty zaj. 
mowanej przez przygodnego gościa uka- 
zała się postać djabelska o spojrzeniu pa. 
lącem jak żużle gorejące. 

Zjawa ta ostrzem miecza mierzyła 
w pierś rycerza. Ten, nieustraszony jak 
ów „rycerz bez trwogi" chwyciwszy swa 


głosem zdławionym — zeszła na parapet 
wieży strażniczej. Potem prześlizgnie się 
między dwoma kominami i wróci przez 
dach budki narożnego bastjonu!... Co- 
dziennie odbywa tę karkołomną drogę. ` 

— Ależ kto? Kto? — pytałem patrząc 
ze strachem na biała postać idaca brze- 
giem przepaści. 

— Moja żona! !., Moja żona!!.., — jęk: 
nął Lucjan dygocąc całem ciałem. 

Siłą niemal zaciągnałem go  zrowro 
tem do domu, gdzie opadł na fotel beł. 
kocąc przerywanym głosem: 

— Co noc ta sama historja! Wstaje 
z ciepłego łóżka į chodzi po dachach! Od 
dwóch lat! Po śmierci małej naszej dzie- 
ciny! Nie wie o swoim stanie. Nie p9- 
winna wiedzieć że jest lunatyczka! 

— Życie moje jest straszne! Nie mam 
żony, tylko jakąś bezcielesną istotę. Pre' 
wo równowagi nie istnieje dla niej. Z cie” 
płego łóżka idzie w mroźną noc zimową 
w jednej tylko koszuli. Człowiek nor- 
malny przepłaciłby to życiem! Ona? Nie 
dostaje kataru nawet! 

Co ją pcha .do tej karkołomnej wę: 
drówki po dachach? Czego szuka snująt 
się między niebem a ziemią? Chciałbym 
ją nieraz spytać o to! 

— I wiem — dodał głosem cichym jak 
westchnienie -— że spytam kiedykclwiek 
choć doktór uprzedził mnie że mwnrzeł 
może ze wstrząśnienia! Chciałbym velet 
od niej, ale nie mogę!... Obowiązek... W 
tość... trzymają mię przy niej! 

Umitkł jeczac z twarza w dłoniach. 

— A najstraszniejsze to, że wiem. 
wiem —- szepnał mów chwytajac się 4 
czoło że przyjdzie dzień kiedv nie onannii 
się i powiem jej słowa, których mówłł 
nie wolno. bo... za...bi.. .ję nieszczęśliwatł' 
Tłum. I. S. 


szablę żgnął nią napastnika pewien że 
przebije go nawskroś. 

Szabla jego jednakże trafiła w próż- 
nię podczas gdy mata śmiejąc się sza” 
taisko wpijała powoli miecz swój w ser- 
ce rycerza. 

Przeżuwając ustawicznie tę bajkę zda- 
wało mi się, że słyszę brzęk zbroi na stop- 
niach schodów zamkowych i widzę marę 
szatańską w hełmie na głowie i pełnym 
rynsztunku bojowym. 

Daremnie odwoływałem się do mego 
zdrowego rozsądku! Otrzasnąć się z prze- 
widzeń nie mogłem. 

W ciągu długich bezsennych nocy 
wsłuchiwałem się więc z niemem  udrę- 
czeniem w ciszę w której zdawało mi się 
że rozróżniam szelest rak dotykających 
murów, kroków stąpających Do dywanie 
lub miękkiej jak jedwab sukni za mojemi 
drzwiami. 

Pewnej nocy leżąc w łóżku bez ru. 
chu z oczyma szeroko otwartemi wpatry- 
wałem się w okno przez które księżyc 
sączył zielonawe swe Światło. Nagle uj- 
rzałem wydłużona, sztywną i białą postać 
w ramie okiennej. 

Nieprzytomny ze strachu zeskoczyłem 
z łóżka, narzuciłem palto, otworzyłem 
drzwi, wypadiem na korytarz... i.. krzyk- 
nąłcm z przerażenia ratykając się na dru" 

gą osobę znajdująca się w korytarzu. 

Był to Lucjan. Chwyciwszy mię za rẹ- 
kę zaprowadził do parku. 

— Patrz! Patrz na nial- — sranta] 
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Co zdecyduje zielony stolik? 


Przed doniosłemi zmianami w piłkarstwie polskiem. 


Dziś w sobotę i niedzielę odbędą się 
w Warszawie nadzwyczajne walne zebrania 
Ligi i PZPN., które zajmą się sprawą doj- 
rzałego znowu konfliktu między Ligą a 
Okregowymi Związkami. Powodem kon- 
fliktu jest proponowany przez Związki okrę 
gowe sposób rozwiązania kwestji problemu 
zawodostwa. 

Związki okręgowe wysuwają mianowi- 
cie projekt zniesienia udzielenia zwolnień 
zawodnikom na przeciąg lat trzech, 

Na ostatniem posiedzeniu Komieji poro 
zumiewawczej między Ligą a okręgowymi 
związkami deleghci pierwszej opuścili ze- 
branie nie wdając się ; 

w szczegółową dyskusłles 


400 tysi 


Ten fakt spowodował zaognienie sporu, 
a związki okręgowe zgłosiły wniosek na wal 
ne zebranie PZPN, w kierunku odebrania 
autonomji Lidze, na co ta ostntnia bezwa 
runkowo nie pójdzie. O stanowisko Ligi w 
wytworzonej sytuacji zadecyduje sobotnie 
Walne Zgromadzenie tego Związku. 

W związku ze sprawą zawodostwa wpły* 
nął jak już donieśliśmy wniosek Cracovii: 
o wprowadzenie w piłkarstwie polskiem sy 
stemu mieszanego t, zw. włosko - szwajcar 
skiego, polegający na tem, że w jednym 
związku znajdują się zawodnicy i amatorzy, 
Wniosek ten ze względów formalnych nie 
ma być rozpatrywany, 


—— 


ecy widzów 


na igrzyskach olimpijskich, 


Igrzyska olimpijskie cieszą się dużem 
zainteresowaniem publiczności. 

Dotychczas sprzedano już 850 tys. bi. 
letów wstępu na różne imprezy sporto- 
we, w tem 18 tys. biletów  abonamen- 
towych, ważnych 
w Ma wszystkie imprezy olimpijskie 
'(po 20 dolarów). 

Komitet organizacyjny przewiduje, że 
ogólna liczba widzów przekroczy 400 ty- 
sięcy. a a a 


Próby zegarów elektrycznych, za po' 
mocą których mierzone miały być czasy 
biegów w Los Angeles, nie powiodły się. 
Komitet techniczny igrzysk zadecydował, 
Że czasy będa mierzone przez sędziów za- 
pomocą 


Francuzi s 
Na wszelki wypadek wysłali 


Wszystkie zespoły, przybywające 
do Nowego Jorku oblężone są przez fo- 
tografów, dziennikarzy i wysłanników 
wielkich wytwórni aktualności. Ofiarą 
ich padł m. in. Kusociński, którego przy 
bycie do Nowego Jorku stało się tam 
wielkim ewenementem. 5 


Drużyna francuska wprost z Nowe- 


ręcznych stoperów, 
talk jak to było dotychczas, 
e s a 


Kanada wysłała do Los Angeles aż 120 
zawodników. Udział w igrzyskach bierze 
21 lekkoatletów, 11 lekkoatletek, 20 wio- 
ślarzy, 14 pływaków, 7 bokserów, 7 za- 
paśników, 7 żeglarzy, 8 szermierzy i 20 
zawodników do gier „portowych, 


Trener AZT Templeton opu- 
blikował oświadczenie, Że na zawo” 
dach przedolimpijskich sędziowie umyśl. 
nie wykazywali 

gorsze czasy 
w biegach, aby nie zdradzać świetnej for- 
my zawodników. 3 
Ae 21 m 


ą ostrożni. 
na olimpjadę Ladoumegue'a, 


W ostatniej chwili postanowiono w 
Paryżu wysłać na Olimpiadę drugą 
gwiazdę profesjonalną, Julesa Ladoume 
gue. Niezwykłe przygody Nurmiego w 
Ameryce, oraz stanowisko Fińskiego 
Związku Lekko - Atletyczngo — każą 
przypuszczać Francuzom, iż kto wie, 
czy w ostatniej chwili nie będzie Nur- 


a 
4) 


go Jorku pojechała do Waschingtomu, | u «mu udzielone 


gdzie była przedstawiona prezydentowi 
Hooverowi przez ambasadora francu- 
skiego w Ameryce Claudela. Przyjazd 
drużyny francuskiej 
wypadł 14 lipca, 
to jest w dniu święta narodowego co 
tem mocniej pozwoliło Amerykanom 
manifestować uczucia przyjaźni amery- 
kańsko - francuskiej. 


pozwolenie startu. 


To skłoniło właśnie dwa pisma pary- 
skie „Math“ i „Intransigeant'* do wysta 
nia Ladoumegue'a jako dzienmikarza, z 
tem, że w ostatniej chwili będzie on 
mógł włożyć kostjńm lekko - atlctyczny 
i startować na 1500 m. 


Program wyścigów konnych w Łodzi 


ną torze w Rudzie Pab janicklel. 


Dzień 7. Sobota, dnła 23 lipca. Początek o 
godz. 3.30 po pot.: Á 

Gonitwa IL. Nagroda 1300 zł. Przeszkody, 
Dystans 3200 metrów: 

1) Horodenka kl. A. Lipskiego, 2) Intryga 
ki. D. Czheidze, 3) Rama II kl. Z. Studzyńskiego. 

Gonitwa II. Nagroda 1800 zł. Płoty, Dystans 
3200 metrów: . 

1) Grzybek Pierwszy og. A. Bukowieckiej, 
2) Rebus og. L. Schwełzęra, 3) Ugły Princ og. 
M. Stasiewicza, 4) Leppelim og. L. Dydyńskiego 
5) Balsamuna kl. I. Rościszewskiego, 6) Gazi- 
mur og. D. Czheidze, 

Gonitwa III. Nagroda 1500 zł. Dystans 1600 
metrów: z 

1) Agryppa og. A. Mieczkowskiego, 2) Za- 
gadka ki. I. hr. Mielżyńskiego, 3) Lirnik og. 
t. „Ktery-Szepletów*, 4) Idaho kl. L, Dydyń- 
skiego. 5) Ortel og. grona oficerów 1 pułku u- 
łanów Krechowieckich, 6) Furyska kl. A. Fa- 
lewicza i Orłowskiego, 7) Harriman og. W. Bo- 
bińskiego, 8) Bohater II Z. Studzińskiego, 9) 
Chevalier og. st. „Mszczanów*, 


Gonitwa IV. Nagroda 1800 zł. Dystans 2100 
metrów: 

1) Koncert og. A. Mieczkowskiego, 2) Jasiol- 
da ki. K. i S. Enderów, 3) Dagmara II kl. grona 
uficerów Korpusu Ochrony Pogranicza, 4) Ipe- 
ryt og. C. Bronikowskiego, 5) Brytanja kl. st. 
„Ktery-Szepietów", 6) Irrawadi og. P. į H. 
Strzemińskich, 7) Rewia kl. st. „Zalesie. 


Gonitwa V. Nagroda 1500 zł. dla 2-letnich 
l kl. Dystans 900 metrów: 


1) Bantam og. W. hr. Pinińskiego, 2) Dola III 
kl. st. „Bartoszówka”, 3) Mery Girl kl. R. Ro- 


og. 


gowskiego i K. Koźmińskiego, 4) Memfis og. 


Wasze ndroewie 
Qmcząście | powodzenie życiowo, 
Duża ofiary materjalne 
sależne uą od jakości towaru, by = do 
wolnie sachwalany towar CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYK SWIECIE 


WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ ausluguje 
na Wasze saufanio 


Tylko „OLLA”! WE | 


Falewicza | Orłowskiego, 5-a) Japonia II kl. L. 
Dydyńskiego, 6-a) Arnold og. L. Dydyńskiego. 
T) Tina kl. Korpusu Ochrony Pogranicza, 8) L!- 
tle Star kl. K. i S. Enderów, 9) Frajda kl. H. 
Laskowskiego, 10) Momus og. I. hr. Mielżyń- 
skiego, 11) Avelja kl. grona oficerów Korpusu 
Ochrony Pogranicza, 12) Podolanka kl. Wojto- 
wicza, 13) Biba kl. Z. Rogowskiego, 14) Gigolo 
og. K. hr. Zamoyskiego, 

Gonitwa VI. Nagroda 1300 zł. Dystans 1300 
metrów: 


1) Harenda kl. grona oficerów 10 pulku t- 
łanów, 2) Windsbraut kl. grona oficerów Kor- 
pusu Ochrony Pogranicza, 3) Nostromo oz. A. 
Krzyżanowskiego, 4) Sylwia kl. A. Lipskiego, 
5) Cinla kl. St, hr. Korzbok-Łąckiego, 6-a) Ca- 
rolne kl. A. Mieczkowskiego, 7-a) Iglica kl. A. 
Mieczkowskiego, 8) Sternblume kl. I. hr. Miel- 
żyńskiego, 9) Beau og. l. hr. Ałvensleben- 
Schóubora, 10) Mumm og. J. Sosnowskiego, 
J1) Gazella II kl. st. „Lauda*. 


Conitwa VIL Nagroda 1500 zł. Dystans 1600 
metrów: 

1) Lorenzo Loto og. A. Mieczkowskiego, 2) 
Mameluk og. St. hr. Korzbok-Łęckiego, 3) Szar- 
ża kl. st. „Ktery-Szepetów*, 4) Jataka kl. A 
Tuńskiego, 5) Dobra wróżka kl. L. Schwelzera, 
6) Dżonka kl. st, „Bartoszówka”, 7) Shou- 
Shou og. grona oficerów 9 pułku Strzelców 
Konnych, 8) Adam og. L. Dydyńskiego 1 W. 
Strzeleckiego, 9) Bałamut og. L. Dydyńskiego. 

Gonitwa VIII. Nagroda 1300 zł. Dystans 2100 
metrów: 

1) Dyngus og. 16 pułku ułanów, 2) Jar oz. 
K. hr. Zamoyskiego, 3) Grisette kl. R. Rozow- 
skiego 1 K. Koźmińskiego, 4) Burłaj og. st. „Kte- 
ry-Szepietów*, 5) Czuj-duch og. A. Mieczkow= 
skiego, 6) Tuberoza kl. st. „Bobownia”, 7) Co- 
tombina kl. st. „Bartoszówka”, 8) Obrona kl. 
grona oficerów 1 pułku ułanów Krechowieckich. 
9) Cri du Coeur kl. L. Dydyńskiego 1 W. Stre- 
ieckiego, 10) Nero oz. S. hr. Łęckiego, 11) Zep- 


pelin og. L. Dydyńskiego, 12) Dygnitarz og. 


Z. Dobieckiego, 
Nasi faworyci; 


. Rama II 

. Grzybek Pierwszy. 
Prince 

. Zagadka. Huryska. Lirnik 

Jasiołda. Irrawadi. Brytania 

Arnold. Gigolo. Litle Star. Bantam 
Beau. Mumm. Sternblume. Gazella II 
. Shou-Shou. Dobra wróżka. Szarża 
Grisstte, Burłaj. Nero. 
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Balsamina. 


N 


PY 


ACT 


Lipiec bez niespodzianek. 


ZP, to program sierpniowy da wiele emocji. 


Kalendarzyk imprez sportowych na = Widzew. Boisko DOK, godz. 10 


dzień dzisiejszy i jutrzejszy jest następu 
jący: 

Sobota. 

Pitka nożna. Boisko DOK, godz. 18 
mecz o mistrz. kl. A: ŁTSG-SKS. Boi- 
sko Widzewa, godz. 18 mecz o mistrz. 
kl. A: Hakoach-WKS. Mecze powyższe 
zostaną poprzedzone zawodami rezerw 
o mistrz. kl. B. Pozatem na boiskach łó- 
dzkich i prowincjonalnych odbędą się 
dalsze mecze o mistrz. kl. C. 

Gry sportowe, Na boisku ŁKS-u przy Al 
Unji, dalszy ciąg meczów o mistrz. w 
kosz. żeńską kl. A 

Niedziela. 
Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy Al. 
Unji, godz. 18: mecz o mistrz. kl. A: 


30 mecz o mistrz kl.. A: Turyści-PTC 
ZE 18: mecz o mistrz. kl. B. Makabi- 
Sokół (Zgierz). Boisko Widzewa, godz. 
10.30: mecz o mistrz. ki. A: Orkan-Wi- 
ma. Boisko Wimy, godz. 10.30, mecz o 
mistrz. kl. B: Zjednoczone”Tur. Poza- 
tem w Łodzi odbędą się dalsze mecze o 
mistrz. kl. C., zaś na prowincji o mistrz. 
kl. B. i C. Mecze o mistrz, kl. A i B po- 
przedzą przedmeczę rezerw. 

Lekko » atletyka. Boisko Wimy o godz. 
17-ej mecz lekkoatletyczny Wima-Ma- 
kabi. 
Gry sportowe. Na boisku Wimy od godz 
10-ej mecze w hazenę o puhar Pana Pre 
zydenta. 


Sport w kilku siowach. 


(—)Pierwszy dzień spotkania w półfina 
łowym meczu o puhar Davish pomiędzy 
Niemcami a Stanami Zjednoczonemi w Pa 
ryżu zakończył się sensacyjnym wynikiem 
Isl; 

Gram pokonał w czterech setach 7:5, 
5:7, 6:4, 8:6 Shieldsa, zaś Prenn uległ Vine 
sowi 6:3, 6:3, 0:6, 6:4. 

(—) Wydział Gier i Dysc. ŁZOPN-u 
przesunął mecz ŁTSG—SKS z niedzieli nù 
dzień dzisiejszy. Mecz powyższy o mistrz. 
kI. A zostanie rozegrany na boisku DOK o 
godz. 18-ej, Pozatem został również przesu- 
nięty mecz niedzielny * Turyści—PTC o 
mistrz. kl. A na boisku DOK na godz. 10.30 

(—) Na czele tabeli strzelców ligowych 
figuruje obecnie nazwisko Żurkowskiego 
8 br., przed Herbstreichem i Bilewiczem 
po 7 br., Nawrotem i Kryśkiewiczem po 6, 
Jekszem, Malczykiem, Buchwaldem, Latoeiń 
skim, Ciszewskim, Kubińskim, Mntjasem, 
Reymanem, I po 5. 

(—) W niedzielę odbędą się dalsze na- 
stępujące cztery mecze ligowe: Warszawian- 
ka— Wisła w Warszawie, Cracovia—Czarni 
w Krakowie, 22 pp.—Polonia w Siedlchch 
i Ruch—CGarbamia w Królewskiej Hucie. 

(—) PZLA wysłał w sobotę do Los Ange 
les na Kongres Międzynarodowej Federacji 
protokóły zawodów, na których padły no- 
we rekordy Światowe, a więc z zawodów w 
Warszawie i z zawodów w Poznaniu. Re 
TESEO E EN TEETE, 


Skrzynka do listów. 

dnia 2i lipca 1932 r. 
De 
Radakoji dziennika  „Hoho” 
w Lbodsi. 

Powołując mię na Art, -S Pana 
Prezydenta Rzeczypospojitej «a dnia 10 maja 1927 r. 
2 prawie prasowem (Dz, U. R, P, Nr. 45 pos, 898), 
uprzejmie proszę SOTOA Redakcję o umieszczenie 


z dnia 16 lipca 19% r. 
Nr. 196 w artykule „Strajk pabjanicki przybiera ostre 
formy”, między Innemi jest omawiana sprawa prze | 
biegu strajku w fabryce Krusche i Ender, iye heian, 
jest nadmienione jakobym ja „delegat Związku Zaw. 
PPS. CKW. Felozerek podczas przemówienia nawo- 
ływał do zaprzestania strajku i został dotkliwie po, 
bity przez strajkujących”, 

Wobec powyższego stwierdzam, iż jestem delega- 
tem wybranym przez ogół robotników firmy Krnsche 
1 Ender, a nie, jak mylnie podano, delegatem Związ- 
ku Zawodowego PPSCKW. 

Nieprawdą jest jakobym podczas przemówienia 
miał nawoływać do zaprzestania strajku, Natomiast 
prawdą jest, że z obowiązku swego, jako delegat 
robotniczy przemawiałem, wyjaśniając, ġe została 
zwołana konferencja przedstawicieli wszystkich związ- 
ków zawodowych, delegatów fabrycznych, oras Ko- 
misji Strajkowej, na którym to posiedzeniu miała 
byś omówiona akcja strajkown. 

Nieprawdą jest jakoby mnie podczas przemówie- 
nis, czy też po skończonym przemówieniu, pobito do- 
tkliwie przez robotników tejże firmy. Natomiast 
prawdą jest, że pełnię obowiązki delegata do chwili 
obecnej, a w akcji strajkowsj do dnia dzisiejszego 
nie zostałem pobity, jak mylnie podano w poczytnem 
piśmie W-nych Panów. 


Z poważaniem 


Józef Folozorek. 

POZNAJE 

„LUDZIE NA POSTERUNKU* 
W „GRAND-KINIE*, 


Ludźmi na posterunku są — marynarze, 
członkowie stacji ratowniczej nad morzem; ra- 
tują oni z opresji jachty, łodzie, rzucone sil- 
nym przypływem na skały przybrzeżne; ratują 
też od czasu do czasu różne ekscentryczie pa- 
nienki, żeglujące po morzach w sukniach balo- 
wych I w pyjamach (rzecz dzieje się w Ame- 
ryce). 

„Ludzie na posterunku“ 
Chuck [ Capo wplątują się 
w dość przewlekły dramat, 

Ratują oni z fal morskich młodą  desperatkę, 
która była niegdyś narzeczoną Chucka. Ten o- 
statni, uwierzywszy w złośliwą plotkę, porzu- 
cił ją nie słuchając wyjaśnień zrozpaczonej dzie 
wczyny — I oto znów, los zetknął ich z sobą na 
dzikiem wybrzeżu. 

Rzecz omal nie kończy stę tragicznie bo obaj 
przyjaciele stają się wrogami z powodu Kkobie- 
ty; w porę przychodzi katastrofa okrętu. Chuck 
ratuje Capa, obaj są ranni, w szpitalu odwiedza 
ich dziewczyna i następuje zgoda między Chu 
ckiem į jego byłą narzeczoną. 

W roli narzeczonej występuje znana amery- 
kańska artystka filmowa, Mae Clark, tym ra- 
zem jednak nie mająca specjalnego 

pola do popisu. 
Chuckiem jest Edmund Love, czołowy £wfłaz- 
dor męski wytwórni „Fox-Film". 

Film jest całkowicie mówiony, jednak djalo- 
gł są ledwia słyszalne poprzez podkład muzy- 
| CZnyc 


dwaj marynarze. 


kord Kusocińskiego na 3 klm, ustanowiony 
w Brukseli został zgłoszony przez Związek 
Belgijski bezpośrednio do Międzynarodo 
wej Federacji. 

(—) W dniach 12—18 sierpnia b. r. 
Warszawski Okręgowy Związek Kolarski 
organizuje III doroczny wyścig kolarski do 
morza na przestrzeni około 1050 kim. Tra- 
sh wyścigu została podzielona na 6 etapów, 
a mianowicie Warszawa—Włocławek, Wło- 
cławek— Grudziądz, Grudziądz —Gdynia, 
Gdynia—Starogard, Starogard—Mława, Mła 
wt—Warszawa, Wyścig ten będzie miał 
specjalne znaczenie w tym roku ze względu 
na odbywające się w tym czasie: „Święto 
Morza*, Start wyścigu odbędzie się 12.VIII 
o godz. 7 rano na Dynasach. W zeszłym ro 
ku w biegu do morza zwyciężył łodzianin 
Kłosowicz. 

(—) Mecz bokserski Polska—Niemcy od 
będzie się w roku bieżącym 13 listopada w 
Dortmundzie. Pozatem ma zamiar doprowa 
dzić do skutku spotkania międzypaństwowe 
z Belgją, Holandją i Włochami. 


Najbliższe mecze ligowe. 


Bez Ł, K. S-u. 

Najbliższy program piłkarski przedsta- 
wia się następująco: 

O mistrzostwo Ligi odbędą się następują 
ce spotkania: w Warszawie, Warszkwian- 
ka— Wisła, w Siedlcach 22 pp.—Polonia, w 
Krakowie Czarni—Cracovia 1 w Katowi- 
cach Cturbarnia—Ruch. 


Wytrwały kolarz. 

Rowerem dookoła Europy. 

Do Lipska przyjechał na rowerze sporto 
wiec polski z Warszawy Józef Luxemburg. 
Odbywa on obecnie podróż dookoła Europy 
na rowerze. Luxemburg znajduje się już 
w drodze powrotnej. Z Lipska jedzie do 
Berlina, gdzie ma wygłosić kilka odczytów 
propagtadowych, a stamtąd do Królewca, 
by przez Ryzę wrócić do stolicy. 


Radjeo-kąeik 


RASZYN, niedziela. 


9.45—11.45 Transmisja z I-go putku ułanów 
w Augustowie uroczystości 15'lecta bitwy pod 
Krechowcaani, 11,58—12,05 Sygnał czasu 12,05— 
12.10 Odczytanie programu ną dzień bieżący 
12.10—12,15 Komunikat meteorologiczny. 12,15 
—14.00 Poranek muzyczny z parku „Helenów“ 
w Łodzi. W przerwie koncertu „Praca kobiety 
a jej macierzyństwo wygłosi dr. Z  Garlicka. 
14.00—15.25 Przerwa. 15.25—15,40 Koncert. 15 40 
—15.52 Radjotygodnik dla młodzieży p t. „Co 
się dzieje na świecie" — w oprac. J. Milew= 
skiego. 15,53—1605 Opowiadanie dla dzieci star- 
szych p. t „Nauczyciele samowara* wygl Ben. 
Hertz. 16.05—16.45 Płyty gramofonowe, 16.45— 
1700 „Wiadomości przyjenme ł pożyteczne'— 
wygłosi inż. Z. Kacprowski. 17.00—18.00 Koncert 
orkiestry Zw Zaw, Muzyków, 18,00—18,20 
„Przyroda w twórczości Dygasińskiego" — wy- 
głosł dr. Zygmunt Szweykowski. 18.20—19.15 
Muzyka tanecza z Ciechocinka, 19,15—19,35 Roz 
majtości. 19 35—19,50 Skrzynka pocztowa tech- 
miczna, p. Wacław Frenldel 19,50—20,00 Komu- 
nikat sportowy. łódzki, program na dzień na- 
stępny i repertuar teatrów, 20,00—21.50 Koncert 
popularny. W przerwie kwadrans literacki - Mie 
czystaw parse Dobrowolski: nowela p. t. 
„Smoking” 21 50—22.00 Wiadomości sportowe z 
prowincji. 22,00—22.40 Muzyka taneczna. 22,40— 

—22.45 Kom imikat dla komun. lotniczej 22,45— 
22,50 Wiadomości sportowe z Warszawy. 22,30 
—23.30 Muzyka taneczna, 


[A pas pa prar Arete? 


Teatr- Letni — Awantura w raju. 

Teatr Popularny — Warszawa wita Was. 

Gong — Pobór ma teściowe. 

Capitol — Gdy kobieta jest piękna. 

Corso — I Auto pancerne. I! Dlatego, Że cię 
kocham. 

Czary — U wrót Antarktydy. 

Grand-Kino — Ludzie na posterunku. , 

Palace — Artyści. 

Przedwiośnie — Szyb L. 23. 

Rakieta — Kochanek o północy. 

Resursa — Tancerka Orchidea. 

Splendid — Afera pułkownika Redla. 

Ośwlatowy — Garsonki i dranączę nieba. 
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Zycie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn, (za złoty 1 ft st.) zamk. 3175, Pra- 
ga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotyca) 378.06 
—380.00 Wiedeń, złoty czeki — 79.31—79.79, 
bankn. 79.15—79 75, Zurych, złoty (za 100 zło- 
tych) zamkn. 57,60. Berlin, złoty (za 169 zło- 
tych) noty większe — 46.90—47.30. wpiaty 1a 
Warszawę 47 10—47,30, na Katowice 47.10— 
47,30, Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 5745— 
57,57. telegraficzne wpłaty na Warszawę 57.14 
—51.55. 

Londyn. New York 355.12 Paryż 90€5, Berlin 
14.97, Montreal 406.75, Amsterdam 8.82 i pół, 
Bruksela 2562 i pół, Włochy 6965, Szwałcarja 
18.24 1 pół, Kopenhaga 18.57, Wiedeń 31.25, War 
szawa 31,75, 

Paryż. Londyn 90 70, Nowy Jork 2552 i pół, 
Włochy 130, Szwajcarja 496.75. 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork. Sierpień 5.71, wrzesteń 5.77. paź- 
dziernik 5.83, listopad 5.90, grudzień 598, sty- 
czeń 606, luty 6.13, marzec 6.20, kwiecień 6,77, 
maj 6.34 

Liverpool. Loco 4.56, lipiec 4.35, sierpień 4.35, 
wrzesień 4,35, październik 436, listopad 4%, 
grudzień 4.41, styczeń 4.44, luty 4.47, marzec 
450. kwiecień 4.53, maj 456, czerwiec 458, Ii- 
piec 4.60. 

Egipska. Loco 690, lipfee 667, październik 
6.88, listopad 6.92, grudzień 6.96, styczeń 7.02, 
marzec 7 11, maj 7,20 
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Waluty dewizy i i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

W dziale pożyczek premjowych zawierane 
tranzakcje oficjalne Dołarówką 1 4 proc. Pożycz» 
ką Inwestycyjną zwykłą. Pierwsza z nich obie. 
gała po kursie niezmienicnym, druga — począt« 
kowo b słaba, — wyrównała część straty, koń» 
cząc kursem o 50 gr. niższytn na sztuce. 

Z innych papłerów procentowych zakupy» 
wano 50 proc. Państwową Pożyczkę Komwer- 
syiną po cenie o 0.15 proc. niższej, 7 proc. Por 
życzkę Stabilizacyjną, która przejściowo była 
dość mocna, pod kontec zaś tańsza o 063 proc. 
oraz listy I obligacje banków państwowych po 
oenach ustalonych, , | 


+ mm w ww. 


MAŁE OBROTY IISTAMI ZASTAWNEMI. ; 

Zarówno w grupie stołecznej, jak ł w prowia 
cjonalnej panowałaa minimalna chęć do zawie- 
ranfa tranzakcyj; w rezultacie do  oflcjalnych 
notowań doszło tylko dwoma gatunkamt pa: 
pierów. 

8 proc. Listy Zasławne Towarzystwa Kredy- 
towego miasta Warszawy po pewnych waha- 
niach I przejściowo mocniej tendencji obniżyły 
stę o drobnostkę o 0.12 proc. 

Z prowincjonalnych zakupywamo 8 prog Lis 
sty Zastawne Tow. Kred. m. Łodzi, które w sto- 
stmku do ostatnich notowań z tt paru dni by- 
ły droższe o 1 procent. | | *|=' ai 
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PAPIERY PROCENTOWE. 
Premj. Poż. Dołarowa, serja II 47,50, Pre. 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 95—96, Państw. 
Pożyczka Konwersyfna 1924 r. 36, Pożyczka 
Stabiltzacyjna 1927 r. 47,25—4775,41,28. Listy 
Zastawne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne 
Banku Rolnego 94.00, Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj II em. 83,25, Listy Zast. Banku 
Gosp Kraj. I em. 94,00, Obligacje Komunalne - 
Banku Qosp. Kraj. II em 83,25, Obligacie Komu- 
nalne Banku Gosp. Kraj. I em. 9400, Obltgacje 
Budowlane Banku Qosp Kraaj. I em. 98. Listy 
Zast Tow, Kred. m. Warszawy 55—55 ,785—55,13, 
Listy Zast. Tow. Kred m, Łodzi 55. : 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 


W dziale bankowym obracamo akcjami Banku 
Polskiego, początkowo po kursie utrzyma- 
nym, pod komiec po wyższym o 25 gr. na sztuce 

Z chemicznych zanotowano dość dawno nie- 
ukazujące się na rynku papiery Sp. Akce Eksplo- 
at. Solt Potasowych, które w porównaniu do O= 
statnich urzęd. notowań obniżyły się o 5 zł. na 
sztuce. l 

Grupę metalurgiczną reprezentowały Stara- 
chowfce, jednak po cenie dość znacznie obniżo- 
mej; w stos, do poprzednich notowań oficjal- 
nych straciły one 1,50 zł. na sztuce, 


KURSY AKCYJ. 


Bank Polski 71.50-—71,71 
Sołe Potasowe 75.06 
Starachowice 6.75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 23. 7. Urzędowa ceduła Qlełd, 
Zbożowej I Towarowej za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, ładunkach wa- 
gon, ustalona na podstawie cen głełdowych; 
żyto stare 20.00—20.50; żyto nowe 18.60—19,00 ; 
pszenica dworska 25,00—25 50; zbierana 24.00— 
2450; mąka pszenna luksusowa 430 —48.00, 
— 0000 38.00—43.00, żytnia pytlowa 35.00—37,00 
słtkowa i razowa 27 00—28.00. 

SAS KOBEPEZECZEWYK NOZE ONLEN VAN EINO 


Co zaotować jutro na ohlad? 


Krupnik z pomidorami. 
Polędwica, kartofle purée i mizerja 
Krem cytrynowy. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Kunegundzie, 
Wschód słońca 3.43 
Długość dnia 16.00 
Ubyło dnia 0.41 
Tydzień 30. 
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korzystniej się rozwija, 


pozostawia w ciele 


prawidłowego 
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Maszyna wojennego korespondenta. 


Pomyłka 


Świetny humorysta niemiecki Roda- 
-Roda umieścił w jednem z berlińskich 
pism swe wspomnienia z czasów, gdy 
był korespondentem placu boju podczas 
-skiej wojny. 

Wspomnienia te, zatytułowane „Ma 
szyna do pisania na wojnie“, podajemy 
tu w wyijątkach. 

„Starsi ludzie pewnie jeszcze pamię 
tają. że od 1914 do 1918 r. mieliśmy 
wojnę. 

Ale nawet najstarsi ludzie zapomnie 
li o tem, że w r. 1914 ciągnęliśmy w po 
le z całkiem fałszywemi pojęciami o 
wojnie. 

Generał - Bernhardi np., który w r. 
1913 napisał dwa grube tomy o „przy- 
szłej wojnie“ twierdził, że konnica nie- 
miecka otoczy skrzydła wroga od tyłu i 

zniszczy mu ` amunicję, 

A gdy przyszła naprawdę wojna 9- 
kazało się, że wróg niema skrzydeł, a 
Niemcy prędko pozbyli się swej kon- 
nicy... 

Pozatem wszyscy wierzyli, że woj- 
na się skończy „zanim liście opadną*, 

. Opadły cztery razy, a prócz tego 
spadała marka miemiecka... 

Skoro tak bardzo mylili się fachow- 
cy, to cóż ja mogłem wiedzieć? Gdy w 
r. 1914 pewna wiedeńska. gazeta posła 
ła mnie na front jako korespondenta, ma 
rzyły mi się 

namioty, ognie biwaków. ; 
Redakcja dała mi na drogę maszynę do 
pisania. Zapakowałem ją i wyruszyłem 
do Galicji. 

O namiotach, ogniach biwaków, a 
zwłaszcza o bitwach nie było mowy, bo 
od bitew trzymano nas, wojennych ko- 
respordentów zdaleka. Zato sztab głó- 
wny dyktował nam co rano zwycięskie 
biuletyny. 

To nas zniecierpliwiło, I zbuntowali 
śmy się, puszczono nas na front. 16 paź 
dziernika niedaleko Przemyśla, koło 

"Nowego Miasta nad. Sanem, moja -ma- 
„szyna do pisania 
otrzymała chrzest bojowy. 

Leżałem wraz z maszyną na karts- 
"isku, naokoło mnie padały granaty, 
nade mną pękały szrapnele. Waliłem w 
klawisze maszyny, żeby nic nie uromić 
z wrażefi..+. 

Maszyna towarzyszyła mi do Ser- 
bji, Włoch, na Wołyń. 

Pewnego dnia, na Wołyniu, nagie 
zniknęła. Znalazłem ją po chwili jakiś 

„Żołnierz z taborów nakładał na nią pły- 
tę, myśląc, że to gramofon... 

Czy pisaliście kiedy na maszynie 
podczas jazdy drezyną? Jak ja, w Ru- 
miunji w r. 1916? To bardzo męczące, 
bo oczy latają jak szalone, 

Albo w koszu balonu na uwięzi przy 
sile wiatru 9? Także przykre, bo ma się 
morską chorobe... 

Ale wreszcie wojna się skończyła, 
poiechałem z moją maszyną do Mona- 
chjum. 


żołnierza. 


Nastały w Niemczech czasy inflacji. 

Dolar 

szedł wgórę. 
mystcie przedmioty zyskały na war 
tości. 

Wtedy, po upływie dziewięciu lat, 
przypomniała sobie wiedeńska gazeta 
maszynę, którą mi „wypożyczono“ i za 
żądała „zwrotu“. 

Odpowiedziałem natychmiast gaze- 
cie i to na tejże maszynie: „Pożyczoną 
mi w swoim czasie na front maszynę do 
pisania podczas ataku pod  Gorlicami 
roztrzaskał mi pod palcami granat...“ 
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Dramat niewidomego Samuraja. 


TEATR CESARSKI w TOKI 


Sklep galanteryjny; cży bufet? 


Pewien Europejczyk, który niedawno 
zwiedził Tokio, taki podaje barwny opis 
teatru cesarskiego w tem mieście: 

Była to chwila bardzo dla mnie ważna, 
kiedy zobaczyłem teatr cesarski w To- 
kio. Mówiąc otwarcie i bezstronnie, nie 
podobał mi się ten budynek. Był on 

zbyt poprawny, 


SALA TANECZNA 


zamieniona w olbrzymie akwarium, 


Berlin ma szereg nowych sen- 
sacyj. Oczywiście, że najnowszą 
atrakcją Berlina jest nowo otwo- 
rzona cukiernia „Aquariaum*, Willa 
d'Este wpobliżu Ogrodu  Zoolo- 
gicznego została zamieniona 

w istny zaczarowany kraj, 

W wieikim ogrodzie, gdzie przed 
kilkoma jeszcze miesiącami popi- 
sywali się mistrzowie boksu, pow- 
stały wspaniałe groty. Miast mięk- 
kich foteli ustawiono dookoła stoli- 
ków leżaki. Wieczorami przy dźwię- 
kach upaiającej muzyki panie w 
wytwornych toaletach  rozpostarte 
na leżakach zajadają lody lub spo- 
żywają mrożoną kawę. 

Ale właściwie sensacją nowo- 
otworzonej willi d'Este jest dawna 
sala taneczna, która została zamie- 
niona 

w olbrzymie akwarium. _ 
Poszczególne loże są odgrodzone 
od siebie szklanemi basenami» wy- 
pełnionemi najpiękniejszemi oka- 
zami fauny podwodnej i najfanta- 
styczniejszemi rybami. akwar- 
jum tem człowiek się czuje, jak na 
dnie morskiem, 

Ale cóż warta jest fauna morska 
wobec technicznej sensacji, która 
wstąpiło w stadjum urzeczywistnie- 
nia! Zrealizowany ma być fanta- 
styczny plan inżyniera Honeffa bu- 
dowy konstrukcji wieżowych 400 
metrów wysokości, któreby prak- 
tycznie wykorzystały ruch powie- 
trza, W całych Niemczech miała 
być założona sieć podobnych wia- 
traków któreby z wyższych regjo- 


nów powietrza czerpały, energję 
elektryczną celem wykorzysta- 
nia jej 


dla spraw gospodarczych 
To niezwykle tanie źródło energfi 
elektrycznej mogłoby wywołać re- 
wolucję w świecie gospodarczym. 
Zdania na temat tego fanta- 
stvcznego planu były podzielone, 


Bezpośrednia praca po jedzeniu 


przeszkadza żołądkowi w trawieniu. 


Naogół jemy więcej, niż tego 
wymaga nasze zdrowie. Mylne jest 
przypuszczenie że organizm tem 
im więcej 
otrzymuje pożywienia. Tak nie jest. 
Nadmiar pożywienia organizm wy- 
dziela albo niestrawiony, albo gro- 
madzi go w postaci tłuszczu, lub 
i jako kwas mo- 
czowy lub też inne niedoskonałe 
produkty. Przy niedyspozycji apa- 
ratu trawienia najlepszem lekar- 


_stwem 


iest przejściowe głodowanie. 
W czasach normalnych poży- 


 wienie powinno być raczej stałe, niż 


płvnne albo papkowate, gdyż ina- 
czej zęby i gruczoły, wydzielające 
ślinę: nie mają dosyć zajęcia i mar- 


nieja. Dzieci, otrzymujące za mało 


pożywienia stałego, cierpią na, nie- 
dostatecznie rozwinięte zeby. Do 
jedzenia potrzebne 
są dobre i zdrowe zęby. Dla należy- 
tego przebiegu trawienia bardzo 
ważne jest gruntowne przeżuwanie 
strawv, ponieważ ono przygotowu- 
je proces trawienia i odciąża po- 
ważnie żołądek i kiszki. Tem się tłu- 
'maczy, że np. umaczana w kawie 
‘butka absorbuje więcej żołądek, niż 
przeżuta na sucho. Mączanie pie- 
czvw” w kawie it. d. jest zatem 
niecelowe. Twarde pieczywo zasłu- 
śmie na pierwszeństwo przed mięk- 
kiem. ponieważ zmusza 
` do starannego przeżuwania. 
Naturalnie trzeba mieć zęby w po- 
rządku , a w danym razie. postarać 
się o sztuczne uzębienie. 

Po każdem mnrzyjmowaniu 
żywienia należy czyścić usta i żęby, 


| szczoteczka do zębów 


jest wieczo- 
rem potrzebniejsza niż rano. Pod- 
czas jedzenia nie należy. pić zbyt 
dużo, gdyż nadmiar płynu 
N rozcieńcza soki żoładkowe 
i wpływa ujemnie na proces trawie- 
nia. Po jedzeniu można natomiast 
zaspokoić pragnienie. Nagannym 
zwyczajem jest jedzenie i picie zbyt 
gorących potraw i napojów. Kawę 
i herbatę niektórzy ludzie piją tak 
gorące, że muszą sobie poparzyć 
usta. Ziemniaki i jarzynę podaje 
się na stół 
jeszcze dymiące. 
Od zbyt gorących potraw i napo- 
jów olazura zębów pęka, a zęby się 
psują. Błony śluzowe jamy ustnej 
przełyku i żołądka niszczą się i sta- 
ją się skłonnemi do zapaleń. Bardzo 
zimne. potrawy i napoje natomiast 
_ wywołują katary. 
I w jednym iw drugim wypadku 
cierpi na tem trawienie. Po jedze- 
niu krew silnie napływa do żołądka, 
w mózgu i w mięśniach krwi uby- 
wa. Kto więc bezpośrednio po je- 
dzeniu intensywnie pracuje umy- 
słowo albo fizycznie, ten odciąsa 
krew od żołądka i przeszkadza żo- 
łądkowi w wydzielaniu soków i w 
wykonywaniu ruchów koniecznych 
do trawienia. Dla tego nie należy 
pracować bezpośrednio pp głównem 
pożywieniu. 

Co do tego, czy po jedzeniu na- 
leży spoczywać, zdania są rozbież- 
ne. Dla ciężko pracuiącvch krótki 
spoczynek po obiedzie będzie rze- 
cza pożadaną, zresztą miarodajne tu 


po-|będą także osobiste warunki. 


podczas gdy jedni uważali ten po- 
mysł za teoretyczny wytwór umysłu inni 
pod kierownictwem prof. dr. Schu- 
ette utworzyli towarzystwo, celem 
zrealizowania tego planu. Praca 
nad budową najwyższej na świecie 
wieży ma być rozpoczęta na jesie- 
ni, a ukończona w roku 1936 jako 
nadzwyczajna atrakcja olimpiady 
berlińskiej. 

Budowa tego kolosu stalowego ma 
prócz celów praktycznych 
względy naukowe. Na wysokości 
400 metrów zostanie założone obser 
watorjum meteorologiczne i astro- 
nomiczne. Wieża będzie oświetlo- 
na własna enereja elektryczna. 


mógłby stać gdziekolwiek «w Europie a 
nie w Japonji. 1 

Zazwyczaj przedstawienia rożpoczyna- 
ja się wcześnie, trudno więc być na ca- 
łem przedstawieniu, bo trzeba obywać 
się bez jedzenia,lub też podczas antraktu 
wyjść, aby cość zjeść na mieście lub w ho 
telu. Tym razem przybyłem do teatru po- 
południu 

po obiedzie. 
Gdy wszedłem, przedstawienie było w to- 
ku, jak mnie poinformowano w kasie. Po 
kupieniu biletu b. uprzejmie wprowadził 
mnie do wnętrza funkcjonarjusz teatralny. 
Kupiłem też program, chcąc się zapoznać 
z treścią przedstawienia. Zaledwie znala- 
złem się na progu sali teatralnej, rozcza. 
rowałem się: wyglądała jak zwyczajna sa. 
la operowa w jakiemś mieście europej- 
skiem. Urządzenie miejsc 
przypominało Europę. > 

Zwróciłem całą uwagę na scenę. Chcąc 
zrozumieć sztukę spojrzałem na program. 
który zawierał opis sztuki. Ale to mi nie 
wiele pomogło, ponieważ treść progra- 


również | mu była napisana przez Japończyka, zna. 


jącego bardzo: słabo język angielski. 
A więc bez pomocy programu, rozumie- 
| jąc trochę pantominę, odgrywaną na sce- 
nie i patrząc na aktorów, rozumiałem 
treść, Obiecalem sobie, że w drugim an- 


W słomkowym kaneluszu i powiewnej sukni 


słabsza połowa rodzaju ludzkiego czuje się w lipcu najmocniej, 


Nadmiar soli 


w organizmie 


wywołuje puchlinę wodną. 


S6l kuchenna w większych 
jest dla orgunizmu ludzkiego szkodliwa. 
Zdrowy człowiek zniesie bez specjalnego 
uszczerbku dla zdrowia dziennie do 20 gr. 
soli, której w ciągu 24 godzin pozbywa się 
znowu 

ga pośrednictwem nerek, 
Chorzy na nerki natomiast nie potrafią 


wydzielić w ciągu doby ani 10 gr. soli, spo | 


żytej w pożywieniu. Mówi się w tych wy 
padkach o retencji soli. Skoro się w orga 
niźmie ntugromadzi większą ilość soli, wy- 


ilościach | wołuje to bardzo szkodliwe skutki dla zdro 


wia. 

W rezultacie stwierdzono, że nadmiar 
soli w organiźmie jest jedną z przyczyn, 
wywołujących puchlinę wodną u chorych 
na nerki. Przyczynowość między puchliną 
wodną a nadmiarem soli w organiźmie zo- 
stała eksperymentblnie udowodnioną, 

Pacjenci pozbywali się puchliny, kiedy 
dodawano do potraw 10 do 12 gr. soli ha 
dobę, 


Najdrobniejsze błędy gumy 


mogą odkryć promienie Roentgeną. 


Genjalne odkrycie Roentgena 


jaż od | bada się 


gumowe koła 


dawna przestało służyć jedynie celom me | samochodów, a dzięki tej metodzie można 


dycznym. Znalazło ono wielorakie rastoso- 
wanie w zakresie spraw praktycznych. 
W pewnem angielskiem piśmie facho 
wem znajdujemy długi rejestr praktycznego 
zastosowania promieni Roentgena, z któ 
rego wyjmujemy kilka przykludów: 
Prześwietlanie promieniami Roentgena 
węg'a do paliwa 
pozwala na ocenę siły kałorycznej tego ma 
terjału.. Zapomocą promieni Roentgerh 


odkryć najdrobniejsze błędy gumy, Win 
domo również, że wielkie magazyny obu- 
wia wprowadziły prześwietlunie bucików 
promieniami Roentgena, celem stwierdze- 
nia, czy noga pozostaje w należytem poło 
Ženin.. 

Wogóle badanie materjałów tą metodą 
zostało znacznie uproszczone i udoskonale 
ne, co w wielu wypadkach wiąże się z bez 
pieczeństwem życia, 


każdy szczegół 
ać, 
irważy: 

można 


trakcie przestudjuję lepiej program, aby 
zrozumieć coś i przygotować się do ua- 
stępnych odsłon. 

Nie mogę opowiedzieć treści tej sztuki 
szczegółowo. Każda sztuka trwała prze. 
szło godzinę, akcja była bardzo powolna 
można sobie wyobrazić, jak długie było 
przedstawienie. Gra była doskonała, nie 
mogę się tylko pogodzić z jedną rzeczą, 
tj. z tem, że role kobiece grali mężczyźni 
i choć grali dobrze, ich głos brzmiał 
zbyt 

stucznie dla mnie... 


W pierwszej scenie drugiej sztuki S2 
muraj ślepy, bo stracił wzrok na wojnie 
szuka okazji zabicia swego nieprzyła. 
ciela. Kiedy ten nie podejrzewajac nic, 
podchodzi, Samuraj zapytuje go, czy nie 
byłby tak uprzejmy į nie rozluźnił mu u. 
bioru. W chwili. kiedy ten oddaje mu tę 
usługę, Samuraj rzuca sie na niego i za 
daje mu cios śmiertelny. Rvła to reali. 
styczna okropna scena. można byłe za- 
drżeć. Jaka zadziwiająca gra aktorska! 
W następnej scenie ten sam Samuraj po 
morderstwie skrył się w małej wiosce, 
gdzie go : 
nikt nie poznał. . ' 
Przyłaciele zamordowanego starała się 
pomścić jego Śmierć i szukają wszędzie 
zabójcy. Następnie na scenie zjawia się 
kobieta która zabójca kochał przedtem, a 
również i ona go kochała, Jest to tragicz. 
na scena, kiedv on poznaje jej głos i chce 
2 nia odejść. Otoczenie kochanki stara się 
nakłonić go, ahv tego nie czynił, lecz silny 
Samuraj odpycha kogoś. kto mn przesz. 
kadzał.. Ma jednak przeciw sobie ludzi 
niechętnych, którzy wreszcje powalają 
go na ziemie i nastepnie zwiazanego, WDY- 
chafa do chaty. W nastęnnej scenie na 
mordercę ślepero Samuraja wnada jeden 
z mścicieli zabitego. Wywiązuja się 


krótka walka, 


w której Ślepy Samuraj zabija napastni. 
ka, poczem następuje ostatnia scena W 
której po pewnym monologu zrozpaczony 
Samuraj oddala się nad jezioro i popełnia 
samobójstwo, rzucając się do wody. 


Nie mam słów na oddanie wrażenia tej 
gry aktorskiej. Wryła się ona w moją pa- 
mięć do tego stopnia, że do dnia dzi- 
siejszego 

pamiętam każdą scenę, 

C ich gry. Zauważyłem też, 
Że w japońskiej grze monologi wypowia. 
dane są bardzo wolno, nienaturalnemi, 
gardłowemi tonami głosu. Ich pantomina 
jest bardzo ekspresyjna. Aktorzy siedzą 
przeważnie na podłodze, więc akcja jest o- 
graniczona. Siadają już natychmiast po 
weiściu na scenę. W tańcu oczywiście mu. 
szą st 

Za łem Że publiczność nis czuła 
się tak swobodna, jak w innych testrach 
japońskich, może z powodu siedzeń. któ. 
re były urządzone po europejsku. Jestem 
pewny, że widzowie woleliby, jak aktorzy, 
siedzieć na podłodze. 


Teatr ten ma foyer, w którem dostać 


coś do jedzenia. 


Zaczyna się od herbaty z ciastkami lub 
bez ciastek, następnie ryż ryba itd., sło. 
wem można tu dostać cały obiad. Sprze- 
dają też karty pocztowe i małe pudełka 
z podobiznami aktorów ; gejsz, wykona. 
nemi w gipsie. Ponadto można +u kupić 
prawie wszystko, co dostać można w skle 
jed- 


grzebienie i 


pach w mieście, a więc: wachlarze, 
wab, parasole, pierścionki, 
setkę innych rzeczy... 


TREE PRO ZZS TYT PYCHA ZATYKA A DEE 
Podsłuchane., 


> WOJAR. 


Sierżant: — Wyobraźcie sobie, że stok 
cie na posterwaku: w tem zbliżył ię ktoś 
nagle ztyła i schwycił was tak silnie, że nie 
możecie użyć broni. Co wtedy zrobicie. 

— Zawołuim: puść Kaśka! 
widzisz, że jestem nu służbie! 

sł a 

— Czy 


ne naszeg 
kie wiersze 


Przecież 


POETA. 

i ostatnie wiersze |irycr. 
ciela Łabędzkiego? Ta 
oa wprost z rękaw. 

— Trzebaby mu pozaszyw uć rękawy, 


FOTEL, 

Pewien bankier amerykański, dowie 
dziawszy się, że personel ofiarował na uro 
dziny głównemu kasjecowi fotel ni biegu 
nach, mówi z niezadowoleniem. 

— To jest wielka nieostrożność. Mister 
Jones, siedząc w fotelu na biegunach, mo 
że nabrać ochoty do nieprzyjemnej dla na 
podróży morskiej, 
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